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Carewuz będzie gościem nasrego Csaajzs; 
n e incogaiia, jtk" przedtem doneszono, ale jako 
następcu rosyjskiego tronu przjnędzie wo czwar­
tek do Wiednis; nie w ambasadzie, ale zamieszka 
w wiedeńskim b arg u ; — oto je tt wiadomość pe­
wna, o której teraz z niejakiem zdumieniem inó- 
^ ' b, w całej Eaiopie. By w istocie bedrie to fakt 
ważny, nieobojętny dla tych, co ze wszystkiego 
r*.dzi wróżyć o pokoju lab wojnie. Nid można po­
wiedzieć, że csrewkz jest tylko synem swego oj­
ca i mczem w;ęeej w swiech polłtyeanym, że 
jiszczę nie esikiem tk tńszył edukację, nie ma ani 
swego dworu, sni fadnego urzędu, » zitem  to 
uszanowanie, j&kie złoży austrja tk^m u Monarsze, 
będzie h:łdem  młodzieńca dejrzaieam mężowi i 
ni erem więcej. Nie. Tak puw itdśeć możsa byłoby 
jeezcza miesiąc tania, ala n:o dr ś. Cr-f jąc zapo­
wiedzianą wizytę csr-więza w Stambule — cofa­
jąc ją  wyraźnie z powetiów politycznych — ca? 
zaznaczył, ze ayna swego ma za osobistość, pr-d- 
legającą względom dyplomatycznym, a jego od­
wiedziny za akt państwew. go znari hir. Więc też 
jfgo gościna u naszego Cesarza ma owo znacze­
nie, jest ruchem carskim ku rozgrzaniu tych lo 
dowyeh stosunków, jakie oddawca istnieją między 
ausajackim  a rosyjskim dworem. J .ś li  carew:cs 
dla tego nie mógł pojechać do Siambułu, że Tar- 
cja postępuje z prawosłzw ym patryp.rehą n'e tak, 
juk ebee Rosja, a nutom ast przyjedzie do Wie 
dnia, tcć w.docjnis ta  Rosja nie ma nic do sa- 
Kucenia Austrj’, czyb, ż-) się już pogodziła ze 
stanc wiekiem aufirjackip/m w bułgarskiej sprawie.

Thki komentarz do c a :e -i zonskbj wizyty 
pcmyślnle wpłynie na utrwalenie eię Wary w is t­
nienie pokojowych i coraz bard i j pokrijowycn 
BiObUtków. Wazslf.ko z d iu g ej strony, m u z ą  ra- 
taważsć niezwykłe przygotowania raiiitarre, czy­
nione w carac;e bas przerwy. Nie mówmy tym 
rszem o ei-glem gromadzeniu wojzk > tak zwa­
nym „pasie z&(hodGim,“ a-;i o zakładaniu coraz 
r owych magazynów prowianicwjib, bo to eą rze­
czy kta t ; .podnołlesy.' zanńar zniesienia m ditar 
nych okręgów i podzielenia n .tam ia t  caratu na 
trzy Ury "rja  wojenna dla trzech aim ij: p 'lnue 
nej, zarhodniej i południowej. Dotychcsar, jak 
wiadomo, ekład&łs tię  europej-ka Rosja z siedmiu 
wojeinyeb oksęgćw; każdy z nich miał ew/go na­
czelnika — dowód icę korpu?u — swój sztab, swo- 
j^ ic t^ndan tu rę  i t d. T u’as korpusy pozostaną 
bez zmiany ze woiya kiemi srem i dykf.sterjami, 
a ta n id to  powitanie organizacja wyższego s to p n i, 
tworzona zwykle tylko na czas wojny: — annja. 
B dzie ich, j jk  rzekliśmy, trzy. K szdi zaraz o- 
trźyma nacretaego wodza, sztab główny, jeaer&l- 
r;eyo interdanta, kwatermistrza, główny; h ltkarzy 
i t d. Jeżeli dodamy, ze niebawem koleje msją 
przejść w zarząd wojzkowcści, to bęlziemy mieli 
ttan  zupełnie taki, jak pcdcz.au woj ay. Po tem, co 
jaż zrobiono, zostaje caratowi chyba tylko jeszcze 
m am fist wojenny wydrukować zawczasu i mieć 
go pod ręką dc ogłoszenia w każdej chwili. Gdy­
by pokój był tak obdarowany, tak głębski, j*k 
niektórzy mówią, to nie wiemy c:.em możnaby 
wytłómsczyć rosyjskie przygoiowada wojenne, po- 
Cuoięti' ds t&k-.ej ostateczności, ie  nawet srp:fa’e 
dla rannych urządzono tak , iż można ĵ . cho.'by 
dziS zap-łnić, — a nzpVta‘e te są : w V'arezawie 
na 2000 łóżek, w Brztściu, Równem, Białymsto­
ku, Kownie, Wilnie i Dyn&bargu na 500 łóżek 
każdy.

Więc gdy się zestawi te dwa fakta razem : 
wizytę carewicza w Wiedniu z przygotowaniami do 
Wojny tukiemi, jak gdyby miaao ją rnzpcrząć ju­
tro, to mirr. o woli nasunie cię myśi, żc dyplomacja 
rosyjska i cały rząd postępuje według starcmo- 
skiewBKiej religijnej regały : Boga — świeczkę, a 
djabla — dwie.

i©* tswz*?! Tfmrws

W idce oryginalną wiaflonsoić przyniósł ta- 
z, B 'gn.dn. Oto rząd złeży rkupezynie 

rro jrk t ustawy o cdpowied?ialności mimstorjaiuej. 
Według t.'go projektu, każdy mmisfc^r, który kon - 
trssygnuja reskrypt królswiki, sp,wieszający cał- 
kswicśe, albo częś liowi działanie ustaw konsty­
tucyjnych. nouii iść pod sąd Również ped sąd 
idsio miDister, który za zgodą króla ro ip m e  p i- 
datek r.ic n hwaiony przez słafecayąe. ogłesi wojnę, 
lozwnli obcym wojakom przejść przez S irbją, a l­
bo ją zająć i t. d. Za wszy,tkśe te zbrodnie usta­
nawia się ksra cd roku do la t 5 ciu więzienia, 
pnyezera abaoiutoie nikt nie ma prawa darowa ć 
tej kary Inb rozmiarów jej zmniej zyć.

Otóż taka ustawa nr dzw yusj (ie kręouje 
władzę krókw  ką. Wszystko zależeć będzie od 
kopczyny: oua ca wojnę musi pozwolić, ona zgo­

dzić się na n rh ta rn ą  konwencją, ona zatwierdzić 
j«k:ś nagły podatek w czasie walk orężnych itd. 
Oprótz Anglji, tego jeszcze nigdzie n*.e ma w pań­
stwach moErrchieznych. Lecz Serbjss, to  nie An- 
gijs, ani potęgą, ani geogrrfissnetu położeniem, 
ani nawet siłą patrjotyesnego uczucia. Wsdsieliś- 
my pruecia S^ibów, knujących w Rosji przeciw 
wlanosj Mcsyz iis, ala takich Anglików m kt nigazie 
cis widział. Więc przy takie] nstawie j tk le  ła t ero 
będzie pm kupowaniein posłów da skupezyny ps- 
ra l żować nrjzbawienniajsza zjmic-.ry królewskiego 
n ąd u .
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Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami poozfowemi, s nie w koper­
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Będziemy tu mieli zajmującego gościa, 
rosyjakego nattępcę tronu, który podobno, lubo B ygantyzss 
jedzic incognito, nie będzie s t i ł  w ambasadzie 
rosyjskiej, ale w pałtcu  cem nkim . Nie byłoby 
w tam nii- nadz^yczajncg), ani ważnego. Sto­
sunki osobis e między demami panujące im nie 
zależą tak uatece od po ityki, żeby Htfewać mogły 
na przeszkadfie tsrzyjęziu rosyjskiego następcy 
tronu, tto ry  niejako w świat dopiero wchodzi, 
ja to  upełnole n ony. Zresztą sytuacja polityczna 
jest abicłutm e pokojywą, n e ma żadnej b l i s ­
k i e j  chmury, a d a 1 s z e chmury dostrzega 
tyiko dla siebie Turcja. Wiad mości, które tutaj 
z Konstantynopola dochodzą, świadczą, iż uspo- 
EODitnie Porty jest nulłncnoliczne. Widzi ona, 
że podziemne rycie w prowincjach tureckich nie 
ufitije, ta s  ssmo jak gromadzenie wojsk rosyj­
skich na granicach auotrjackich. Pert* jest za­
sępioną nie w skutek aktualnego stanu stosun­
ków ofuja! ijch  z Ros^ą, lecz w sku ek przeko­
nania, że Rosja bezustannie p r z y s z ł ą  a k c j ę  
przygotowuje, akcję, która u a  szachować T ar ję 
z ze in ą ltz  i wewną rz. P/zekonanie to zmusza 
Portę do czujności, ale z i'azem ao unikania na­
wet pozeru do zatargu i zmusza ją  do ustępstw 
nałtet wtedy, gdy słuszność jest po jej s ronię.
Ta świadomość przyszłych starć, obawa, poczucia 
licznych niebeżjjieczeńslw i słabości własuej, są 
to motywa, które bię przebjają we wszystkich 
stosunkach i w korespondem ji z Porta, oraz w 
obcowaniu dyplomacji z ambasadorami tureckie­
mu. Ambasadorom ;e ci otrzymują ciągle polece­
nia, żeby zwracali uwagę peńatw r a  to, że Eu 
ropa nie powicna ustawać w czujności, gdyż na 
głe, niespodziane komplikacje od w.:cho iu nigdy 
nie są v:yKluczoue, lubo Porta do nich żadn go 
ps*odu dać nic chce. W ielkuj rrd o ś.i Porcie i 
sułtarowr nie pr.estaje sprawiać Bułgarji, lubo 
zatarg z jatryarchą greckim, właśnie odnośide 
do B jłgaiji. jest niebezpiecznym. Y iiazieliśły  już 
kilka la t t mu ludowe wzburzę.,ie w Bułgarji 
przeciw Grekom, sceny gwałtowna w Eilipcpolu, 
kolizje z reprezentantami Grecji. Gdyby Porta 
na rzecz Greków poczyń ła  jakie ustępstwa, któ- 
reby naruszył, w (•-'.rmkolwiek udzielone już 
Bułgći’uni w Macedonjt prawa, wówczas niewąt­
pliwie Bułgarzy mściliby bię na Grekach za­
mieszkałych w i f&łgarji, a nawet Stambułów nie 
zdołałby zapob.edz rozruchom. Stambułów jest

dz aiaj prawdzisym ulubieńcem Porty, tak  jak  i 
agent, bułgarski dr. Vuikc\fcT, gdyż BiUgsrja 

' t l e  grozi oderwaniem się zupełnym, a haracz re­
gularnie w złocie irsjcza. W rszie przyszłych 
konzyj Porta na nikogo tak  nie liczy, jak  na 
bułgsrską nrmję. J .s t  to sytuacja b rdz i zajmu­
jąca i pcuczająea.

Z S;fji nadśssły tu  wiadem^ś i, że może 
dw.nj ministrowie bułgarscy ustąpią. Źm‘aaa ta 
nie ma znaczenia politycznego i w ególe zmiany 
w Bułgarji nikogo nie niepokoją, tak dalece us:s- 
l l o  się w dyplomacji przekonanie o n jrira liy m  
stanie tamtejszych stosunków, itząd bułgarski za­
mierz; przystąpić do budowy nowej Imji kolejo­
wej Filip--pol - Zagcra - Jfsmbcl*, 114 kilometrów 
długi*j, W celu uzyskania kredytu na tę budowę 
wyjechał do Birłir>a dyrektor banku bułgarskiego 
T>jrow. Liuja uistwi zracznia pcłącteriie środka 
k rrju  z moizera i podniesie snECte tśe już wybu­
dowanej linji Jamboli-Burga-i. Linja ta  jast oho- 
cnio połączona jedynie z liniami br. H a r  s s  h a, 
to imsczy, że jest w jego niewoli pod względem 
taryf. Kciej konkurencyjna bąctaie emancypacją 
z tej niewoli i przyczyni się do rezkwitu bułgar­
skiego handlu i przo/sysła. Bułgarja ssajdzie żą­
dany kr; dyt, a w s^nsą p rre  iwbl jej głośna w tym 
kierunku reklamę p r ? y j a e i s l  R o s j i  tlie 
great old mcm GladUone w jednej z *t’ów wy­
głoszonych wl*ś»i« w Midlcthiansie, w której mó­
wił także o Bułgarji. Sądzę, że warto ten ustęp 
5 rzyioczyć, gdyż pódnrrzą słusznie jego ańnczęnie 
wszystkie europejskie wielkie dzienniki:

„Prawe i porządek — rzekł Gladatone — 
panuja wszeozie w Bołgarji bez żadaej trudności.

zupełnie ertaił administracja jest 
łpraw iediiw ą; gościńce we wszystkich kierunkach 
pobudowano i naprawiono; w ksżdej gmisio za­
łożono ^zkołj. Panuje przyt«m taka osECtędność, 
że dług psn?:twcwy 3 mPjany funtów s-toriir.gów, 
j o d y n y  dług bnłgarłki (zaciąąniętj w Is^nder- 
banku wiedeńskim), mógł być w zupełności użyty 
na cele budowy koiei żelaznych. Jedyoą prawdzi­
wą granicą między Rooją % Turcją jest żyw? ba- 
rjsra  wolnych rudzi, a tę barjerę utworzyli B uł­
garzy. W przyszłości traduo b ęd .b  R isji masze- 
icwąć pfsoz Balg^rją Ea Konstantynopol tez  za 
zwolenia ludu bulgrrsk.ego".

Pcd takienat auspicjami rozpoczęły się o lra  • 
dy sob auja w Sifji, które nie bawi się w mlo- 
doazsiikle wrzawy, ani w kroackis sksndaio, ani 
w belgradzki radykalizm, am pracuje.

isriefiiu Marji Kremtr, a Harja z Kramerów 
Smolkowa już nie żyje. T ;k  e sarzuty podnieś o 
n i  zc strony libcralnij, lecz nmzem ich nić ps- 
pario, przeciwnie pp. dr. J.^kibowski, h r. Antoni 
Vv odziek:, dr. R is ifiblatt i i m i wykazali, że 
zarfnjiy ta są nieprawdziwe. I tak dr. Rosenblstt 
oświadczył, że głosowa* w imlemu Marji Kramer, 
maiki ś. p. Smoikowej, i że tylko matka, która 
żyje, jest uprawnioną dc głosowania. I n n  mówcy 
również wykapali bezpodstawność zar utów komi­
sji werjfikacyjnej. J ;ż  ii oa zastępcy jskk-go To­
warzystwa nie żądano p~zeik'żonia pełnomocnic­
twa, to tylko dla tego, że komis a odbierająca 
głosy (a zasiadali w niej także liberałowie) znała 
go osobiście. Podob ie postępowano także w in ­
nych kołach wyborczych, trudno więc pojąć, 
dla czego konusjs weryfikacyjna tylko w iednem 
kole wyberezem (II b.) wybory unieważnić chce. 
Zs rzuca także komisja, że Ikty wyborcze były 
niedokładnie ułożone, a przecież sam referent k o ­
misji i r .  PiOppot p”zcz aześć tygodni przed wy­
borami badał nadzwyczaj ‘ssrunuhstnie listy wy­
borcza i skutkiem tego mu3;ano odroizyć wybc- 
bory. Za uiiiewaźnisniom wyborów przemawiali 
oprócz sprawozdawcy dra Prepptra, takż3 pp. dr. 
B oroński i Mieczysław Pawlikowski.

Przewodniczący zarządził głosowanie imien­
ne, którego wynik był ten, żc 38 radnych cśw hd 
czyło się za uznamcuf ważności wyborów,

poznać, że s tw ^ ^ k ic  osobcego pafitw a z ^rm e- 
pji należy d-^^sżyczeń , Niedawno wysuiręto pro­
jekt jelnego z kuiynó* kiólowej
Wiklorji u a /jS łle  Armenii z tytułem dożywamie- 
go jeleralnfKO*gubernatora. ^łpraw diL niepodo­
bni* cbwinisa g b’netu saiat-jatrskiego o kamya- 
nję londyń-kiA  ćdenników w interesie Ormian, 
a ’.a w^rto zwróci uwsgę na to, ze cały rewolu- 
cjjny komitet przebywa w Londynie, działa swo­
bodnie i wydajj w zysikie odezły do Orm itn.

Mn aię rozumieć, ambasador doniesie Porcie 
o t^i rczmowie. Otóż, czy Potća uwierzy, że to 
ria  Ro^ja, ale Angljs poujudrs w Armeuji?

przeciw. Ważacść wyborów uznano zatem 
szośclą 24 głosów.

Spraw y sejmowe.
Na porządku dziennym jednego z najbliż­

szych pusiedzeń sfjonowych stania sprawozdanie 
Wydfii łu krajewego o atworzeuiu w powiecie ko- 
łcmyjiŁau trzeciego sądu powiatowego z liedzibą 
w Jabłonnie Do okręgu tfgo sądu będą przydiie- 
lia& gminy i obszary dworskie a) z okręgu są­
du powiatowego w Pnczeniżynie : Akreszory, Ba­
nia Berezowzka, Berezow wyżny, Berezów niżny, 
Łucza, L aczk i, Tekuczs, Kowalówka, Myszyń,

  Stopcoatów i Jsblonów, zaś b) z okręga sądu po-
a 14 wiaccwego w Kotsowio: U icripy i  Kosmacz.
więk-
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Kraków 31 października.
Wniosek komisji weryfikacyjnej unieważnie­

nia wyborów do Rady miejskiej (w kale II b), 
był wczoraj przedmiotem obrad Rady miejskiej.

P*zed kliku tygodniom! pisaLm  w^m ob- 
pżernie o całej tej spraw ej i wyjaśniłam jaką ro­
lę gra w niej stronnictwo liberalna naszej Rady. 
W całej tej sprawie szło głównie o to, aby jesz­
cze prz3d terminem wyburu prezydenta miasU 
pozbyć się kilku radnych l przy ponownym wy­
borze wprowadzić do Rady kilku nowych liberal­
nych kandydatów.

Pian ten nie powiódł się jednak, gdyż Rada 
większością 124 głosów uznała za ważne wybory, 
dokonane w d iiu 14 lipca. Na posiedzenie wczo­
rajsze przybyli prawie w izysey radni, tylko 5 -ciu 
się nie jaw iłj, a to d?óch dla tego, że przebywa 
za granicą, radai zaś A myk, Baranowski i Knaus 
nie przybyli z powodu choroby. Komisja weryfi­
kacyjna, której referentem był dr. Propptr, rro- 
tywowała b w ó j  wniosek unieważnienia wyborów 
tem, że przy wyborach tych działy się nadużyć a 
j m o to :  zastępcy towarzystw i korporaeyj gło­
sowali, nie przedkładając pełnomocnictwa, mę­
żowie głosowali za żony, a w kilka wypadkach 
głosowano w .mien u osób um arłych. N t dowod 
tego przytoczono, że dr. Roseubiatt głosował w

Petersburg 30 października.
(X,) Wczorajizy artykuł w Journul de St. 

Pćterslourg o sprawi* patryarszej w Turcji naro­
bił wrzawy w futej*szych ambanadorikich sferach 
i skłonił Uueikićgy reprezentanta do nłożema wi­
zyty pasu G'ersowi. Jak  niezawodnie wiście, w a r­
tykule tym org tn  dypiomseji rosyjskiej czyni lek­
ką wymówkę paSryarsze za nieprrwne zcmknięcie 
św.ątyń, ale d ija  tę admanicją najwiaoesniej tylko 
dia tagu, %by był dobry pretekst do wypowmdze 
cia m yśli: że Rosję jako państwo prawosławne, 
mocno to obchodź*: że nultan z pewnością roru- 
mie, iż mahomet/i ńikia prswudawitwo bardzo czę­
sto nie licuje z chkześcijańekiemi pojęciami: i  ie  
padiszarh z pewcością pragnie pokojowego zs,ła 
twionia oprawy patryarsz j, czego też i Rosja ży­
czy z całego zerci,.

Takie wjktąpignie organc niemal efi jłEnego

List do Redakcji.
(Kasy pożyczkowe gminne. — Sprawa egzekucji 

politycznej.)
W /ć iały powiatowe, domagając Bię wyda­

nia noweli w tym kierunku, aby wierzyte’nościoni 
kas jiożyczkowych przyznano egzekucję politycz 
na uczyniły to po należytej rozwadze, widząc ł  
tam jedyną rękojmię należytego rozwoju, a naw .t 
wprost istni inia tyeii kas, — Znaną bowiem jrs t 
rceczą, że żadna instytucja pożyczkowa nib może 
liczyć na rzetelność swoich dłużników, oprócz 
togo musi pizypusiz-zać, że niejeden z tych dłu­
żników popadnie nawet bez winy, n. p. przez 
śmierć, w niemożność dopełnienia swoich cb j-
wiązków, nadtc musi mieć zauL ire flo obrony 
praw, jaką jej gwarantują instytuta p rasne. W ia­
doma zaś jest rzeczą, że n j  »a ustawa o poote-

ie *  ™ i k,  * ■ * » . .  S - I * . ; ® *
U8fawy, t r a k tu j  y o wykonani;’ wyroków i orzb-

Turcji. T ind o byłoby am bakdo  owi i cz »  a° wprowMZS-

migizą się do tpraw wewnętranych obcego psń- 
*;«■* i riebie wystawia jako prutektorKy pr a wo- J 
słŁwnych w m m 
Porty zaproteitou^ć przeciw podobnym artykułom, 
bo p. Giera mógłby powiedsieć, żc zianie Jonr- 
nala nic go nie ODchodzJ, ale na szczęścia, tsgo 
ta  mego dnia 1’rawiticlstwicnnyj Vfiestnik, dzien­
nik ściśle urzędswy, ogłosił nommacją nowego 
naczelnego redaktora Joum ala. Skoro rząd mis- 
nuje redaktora, tu oczywiście ject to j^go urzę 
dnik, Była więc podstawa do guoteatu dyploma 
tycznego i turecki amoasador dziś w peładnio 
udał Bię do pana G:erea.

Rozmowa trwała przeszło godzinę, bo poru­
szono sprawę crmiańiką. O artykule w Journalu 
minUter s.°m zac?ąi:: witając am sasadora, zawołał 
z uśmieebsm : „Ńte u lz ł  się deblu!, nowemu re ­
daktorów ... jak'4 tiez ię  znoś:!... byłem prawdzi­
wie zmartwiony..." Tem zamknął usta. bapzy i wnet 
zaczął o sprawie ormiańskiej. Ssna tego, co u i-  
niscer mówił, jest t a k i : Pomawiają Rosję o pod­
burzanie Ormian. Jast tc  oszczerstwo i niedor. ecz- 
ność, Rosja z obawą ipaziora na ruch narodowy 
ormiański, który łatwa może się udzielić Ormia­
nom w gubcrnji Eriwańskiej na Kaukazie. Rosja 
nie chce, aby w górach araraekich powstało pen­
dant do Balgarji. Na kongresie bsrl ń kim k  dąźę 
Gorczaków i hr. Scuwałów n e prz mawiali za 
autonomicżsemi reforuirmi dia Aimenji. Adwukh 
towała ten pom/Bi Auglja, ona też aieiaz dawał*

rie  w żyi.ie postępowania w sprawach drobiazgo­
wych, a w nnłej części i pizez t. z. samaryczne 
postępowanie, skrócono wprawdzij znaczni i okres 
sporu aż do ferowania wyroku, lecz egzekwowa­
nie wyroków drobiazgowych je tt na rów; i z 
fgie>ucją z wyroków ustnych i pisemnych, rze- 
izą knsztowną, przy oporzn dłużniki nadrwycz^j 
prztwtaekłą, a co nsjamutni-jsza, niepewną. — 
Przeprowadzenia egzeKucji hypobieżnej jast czę­
sto przy największej zapobiegliwości ins.ytu-yj 
większych, nie szczędzących kosztów i starań, 
tak trudnem i tak niepewnem, że kończą się naj • 
częściej u tratą  kos eto w. częito i u .ra 'ą  odbet- 
ków,anieraz t  zebajeszcze i z kapitału coi uronić. 
W ipraw^ach kas pożyczkowych, gdzie p ze ważnie 
rozchodzi się o wydobycie kwot drobniejszych, 
byłyby egzeku ja na ruchomości wj starczaj jcemi, 
gdyby załatwienie odnośnego podania nie wyma­
gało lak długiego czasu i gdyby możliwym biło , 
korzystać z tak  doztolonej egzekucji p>zez czss 
dłuższy, kilkakrotnie, w miarę tego, j ,k popie­
rający egzekucję dowiedział się o teoa, że właś­
nie w tej lub owej chwili znaj łoją s'g u dłażnika 
przedmioty, mogące siułyć i wystarczyć na po­
krycie zal głoścu Tymczasem jeżeli, d j uy na 
to, w dniu dzisiejszy ii wr iesiono podm ie o mo- 
biliarną cg ekucję, to zostanie ono za'atwionem 
i wierzycielowi ćoręezonr-m z reguły dc trzech
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Z E  L W O W A
oa p t u - z i c M u i e  wybrzeża k m j t

Pisał 
Dr. J a s i ń s k i .

(Diąg dabzy.)

Tromeoe. Hammerfest.
Ttomsoo leży na wyśpi® wnal® żyznej i od­

grywa w święcie kupieckim rolę ta rd io  wrżuą, 
będąc ogniskiem tamecznego bandlu rybami. Han­
del ten przvncsi olbrzymia uytki i dla le­
go jest Tromsce miastem zaEtożnem. Dla lury- 
Btów ma ono znaczenie z tfgo powoda, że zLon- 
t ą i  doBtajemy się uajwygudn.sj do Lyngenfjordu 
i do obozu Lapończyków. Lyrgpnfjord jest jedną 
* największych osobliwości owych okolic, gdyż 
jest to najasikBsy ze wszystkich fjerdow norweg 
Bkich. Otaczają go góry. których wysckvść prze­
chodzi 6000 s łcp Góry ta pokrywają ouw kc4ne 
śniegi i lody. Z lodowców fięgsją mektóre prawie 
aż do morza.

Lapończyków napotykamy już w alicach mia­
steczka Tromroe. R znoszą oni tam w_ zrnad sn i oz- 
tt&ite d to łncs ki, wyrabiane z kości lub z - skóry 
temferów i sprzedają je toryfitom. Ooćz zaś Lapoń­
czyków zE&jdrj© s ę w sezuni6 turyutow kim nie- 
d&iekc Trcmsce na wyb.zsżu Notwegji. W pó- 
źaicjizf1' porae reku et fają 4ę oni w głąb kraju 
i w iidą życie koczujące, zatrzymu,ąi c i; uairj- 
■cu każćyuj tazem tylko dotąd, dspokąd trzody 
ich — liczbę renifi rów, składających te ti>5dy, 
"CBjjj na tysiące — mają paizy podusta*kiem. 
Lapońuyk jest wzrostu nLkiego, posiada msłe, 
najczęściej kaprawe oczy i nieprzyjemne rysy twa- 
f i j  Staipieć tnteligencji jfgo jest bardzo niski 
Mężczyźni lubią oddawać ssę piożiicwaniu i nad­

używają nr.pojów wyskokowych. P iaca  więc około  
gospedarstwa spoczywa, jak m i mówiono, głównie 
na burkach kobiet. Skutkiem  tego starzeją się 
one rychło i  b rsyd ią  do nieznośnego, chociaż jnż 
i w m łodości nie gtzea.ią piękaośMą.

Ilam Ł crfóst leży jnż poa 70 stspaiem  Eze- 
rokości p R cocnej, w prowincji Fm nm arken. Mia­
steczko to  jest w Europie ostatnią kupiecką o sa ­
dą na P ó łn tcy , i jest ciekawem  m iędzy innemi 
także z t go powodu, że tam  od połow y maja do 
końca lipca nie zachodzi słońce. Począwszy od 
Ila iuoiaiieat im ienia  ».ę już widocznie cb*rakter 
krajobrazów. W egetacja ustaje pow rli całkiem , a 
nagie i  puiite wybrzeża przedstawiają &ię oczom  
podróżnych. Jeszcze dalej na północ, ćj. pgd 71 
BtuTsnifm szerokości północnej, sterczy w m orze, 
łam iąc i odpierając ratarczyw ość je g j  bałwanów, 
strom y i b lisko 300 metrów w ysoki brzeg sk a li­
sty. Jv.Bt to tak zwany przylądak północny, od 
którego cala  podróż w owe okolice ko&I swą n»- 
z!\ę . W łsśctwsuą je^t atoli n azw a: „podróż wzdłuż 
północno-zachodniego wybrzeża Norweg].?.| O koło  
przylądka tedy północnego, na wschodniem  wy- 
brze?u je^o, zatrzymują s.ę  ckręta, a turyści w y­
siadają i Odstawszy się  na znajdującą się* tam  
wyżynę tka ip.ą, ociek ają  z l i; ie m  serca i z c o 
k aw oś.ią  natężoną do najwyższego —  wschodu  
słońca po północy, r. yręe zjawiska, k tó r a w c w y ch  
ek o łica th  n ożn a  widzieć nieiów nia wygocniej z 
każdego l a i k a t ,  począwszy od B scó . U jrzsw s y 
sło ty  rą lek  s ł‘:ńca, w zioązącfga  się  poaad h o r/-  
soi.t, lub w ychylającego się  z po;a  U kk ej zasło­
ny mgtiatbj, wpadają l^ey turyści, którzy widrk  
teu uważają za główny ce l ca łtj n odróż/, zwykle 
w e. turyazia nie do cp ispn°i. W tedy (o m ożra  
być św isek  em ecfiFi równie rozrzew Jającycfc, jak  
i  kom icznych. Między inaem i można w idzieć, jtik 
ladzie, którzy cię wc&lo nie znseją, albo dotąd 
r ig ć y  słówku „e tobą ni® m ówili, podają cobie 
naraz ręce, albo pjdają w swe objęcia, ściskają  
ssę i całują, m ając oczy zrosrou® łzam i radości. 
R z a s s ie  się, ża każdy dzieli aię ewem uniesie­

nie ca z OBobą mu najbliższą, a więc -z tą, obok 
której właśnie stoi. Przy takiej sposobności wy­
darzyło Bię jednemu z m okh znajomych, że stojąc 
przypadkowo obok jakiejś turystki, skłonnej, jak 
się okazało, do zachwytu, ujrzał się m gle w jej 
ramionach i przez dł agi czaB nie mógł u ę  z nich 
wydobyć.

Dwunastego dnia po wyjeździe zTnrondhjem 
powróciłem doń znowu i zabawiłem u m  dni k il­
ka. W tym czasie oglądałem słynny tum tame- 
czuy, tudzież z?kład dla obłąkanych i zakład dla 
trędowatych, a nadto robiłem wycieczki wzejmu- 
jąie okolice fjordu tamecznego. Tum jest wspa­
niały gmach gotycki z XI w.eku, jeśli aię nie my­
lę, i odznacza się U k architekturą swoją, jak i 
ornamentyką bardzo gustowną. Oii lat d„ućzie- 
fitu restaurują z gruntu tę ciekawą pamiątkę h i­
storyczną. Z ik łau  dia obłąkanych leży za naF i^em , 
na wzgórzu, dosnnująeem nad fjtirdetn. Z tkłać 
ten jest kierowany wzoruho Cnurzj, s którymi 
się tam obchodzą jak najhumar ltarmej, zajmują 
się cgiodnratwem i uprawianiem roh, a więc 
w ogolę gospodarką wiejską. O kilka kilometrów 
aaiej leży z tk ład  cia t  zw. trędowatych. Trąd 
jest chorobą pasożytaą i właśc.wą owym okoli­
com, a więc taką, jaki-j u ^aa na szczęście nie 
ma. Występuje ona najcz.ścioj wposlaci tub^rku- 
licznoj, t . ]. na ciele twerrą kię stw ardci.n ia ,k tó ­
re się powoli coraz więcej szerzą i tak skórę, jak 
i sąsie mio części ciała mszczą. Na kończynach 
przychodzi tym sposobem po L tach , gdyż choio 
ba ta  postępuje poifoli, do ubezczulcnia i obez­
władnienia, a oBtateczaie odpadają chorym palce, 
a nawet całe s to p y ; umysłowe władze zaś zosta­
ją nietkniętami. W chwiu, gdym ó , zakład zwie­
dzał, leżało w nim 185 chorych. Zostają oni tam 
zwykb aż do śmierci, gdyż tiąd  jest n.eatcczalny.

S t  o k h o I m.

Z Tnrondhjem powróciłem po piesznym po­
ciągiem do Chriitjanji, a wypocząwEzy tam, pcje­
chałem do Stokholmu. Kolej z Cbristjanji do Stok- 
halmu pow adzi przez okolice nie posiadające wie­
le uraku. Ciekawym jeat natomiast, a zarazem wca- 
ta praktycznym zwyczaj, panujący na owej kolei, 
t. j. zwyczaj nocowania w drodze. Gdyśmy bowiem 
około jedenastej w nocy do stacji L a  n ó przybyli, 
Os3fijmicno nam — sfittińsiiśiay o tem z esłtą juz 
i „aprzóa — że pociąg ruszy w dallrą  drogę do­
piero o '/a5 2 ta  że p r .e t i  do czwartej może­
my spać tpjkojuie. Ku temu jest tam na dworcu 
h’.,tjl, a oprócz tego feą w pocztkwlnisch liczne i 
wygodne hofy, na których s;ę śpi wybornie. Przy 
tej sposobności rcuaię iiadmisnić, że mieszkańcy 
Skaniiynawji nie znają w ogóle owego pospiechu 
gorączkowego, w jakim my, mieszk ńcy Eurony 
śruukowej, żyjemy 1 giiy ra ize  przed cza eta zu­
żywamy. O ot są pod tym względem rcz»ąd dejsi. 
Żyją więc spokejme i używają z całą swobodą o- 
wych przyjemności, j k:e chwila bieiąca przynrsi. 
S ąd te* nie basłią aię w waśnie ptliiyczne i nie 
zatruwają s bi< życia waśniami ntrodowoź.ioKemi, 
lecz żyją w Jgtdzie i uprzyjemniają sobie wzaje­
mnie keżdą cnwilę. Geograficzne nadto pełożenie 
iih  sprawia, że także inne p&ioly nie mącą ich 
fpukoju. To też od r. 1S14- nie witdzą mieszkań­
cy tuifleezni, co to wojno i co znaczy wyd»Rać co 
roku liczna miljcny t a  utrzymywanie wojjka Tyl­
ko kwestja socjalny r  czyna jowoli i tam  niepo­
koić umysły- W^zsiako tam  zapatrują się nz nią 
inaczej, niż gdzieindziej. Tum powiadają, że bo' j v 
iizm jea*t tylko naturalnym wynikiem wsdliffych 
iastytucyj społecznych z jednej, a obudzenia się n 
klzs robotniczych świadomości ich niedoli z dru­
giej strony. Chcąc więc socjalizm usunąć, należy 
usunąć jego przyczynę.

O pół do piątej wyjechaliśmy z  Laxó, ? oko­
ło dziesiątej przybyliśmy do C h a r l o t t e n b e r g .

Miasto to leży już na t6rytorjum Szwedzkiem 
i w riem  odbywa aię rewizja pakunków. Około

.  1. ,4 ! . t__ *    * . P l . 1południa przybyliśmy nareszcie do Stokholmu 
Stolicę tę zaliczają, jak  wiadomo, do owych czte­
rech *) mia^t Europejskich, które się odznaczają 
niezwykłą malowniczością położenia swego. Stok- 
hołm jest zresztą i sam przez się zachwycającym. 
Jest to, jeśli wolno tak się wTyrazić, poezja, 
przedstawiająca się w kształcie miasta. Najko­
rzystniej prezentuje s;ę Stokholm i okolica jego 
z t. zw, elewatora, a jeszcze ponętniej z terasy 
restauracji Mosebacke. W czasie wycieczki zaś 
parostatk om do królewskiego zamku Drottning- 
holm, mamy sposobnosć podziwiać urocze jezioro 
Malarskie i sielankowe wybrzeża jego

Także wycieczka do Upsali jast bardzo za: - 
mującą. Miasto to leży w okolicy aroazainej od­
znacza aię tam, że zachowuje w wielkie u posza­
nowaniu dawne zwyczaje i obyczaje. Jest ono, jak 
wiadomo, siedzibą Wszechnicy-] słynnej z tego 
powodu, ie  słuchacza jej nie marnują wolnych 
godzin, jak się to dzieje gdzie iadsiej, w piwiar­
niach i nie kureszują się wzajemnie, lecz w chwi 
laeb od nauk wolnych pielęgnują sztuki piękne, 
a przedewszystkiem sp!ew i muzykę To też ak a­
demicy Upsalscy są łubiani i pow?żini do tego 
stopnia, że nadają ton w calem mieście. Opróc* 
Wszechnicy, posiadającej bogatą bibljotekę. za­
sługuje na zwiedzenie faliżo tum tameczny i z:imek 
królewski, O kilka kilometrów dalej leży stare 
miacti', czyli t. zw. Gamla Upsala ©odróżni 
zwiedzają chę tne  tę staruszkę, gdyż między inno- 
. 1 1  os.biiwcściam i widać tam  także ziemne gro­
bowce, pochodzące jeszcze z czasów pogańskich.

*) Do te,i czwórki naleią jeszcze Konstantyno­
pol, L;sbona i Neapol

Ciąg dalszy nastąpi.



tygodni, a jeżeli egzekwujący n»e zgłosi się do 
przeprowadzenia do dni 14, to delegat sądowy 
składa egzekucję do aktów, i tfzaba następnie 
ponowią prośbę wn*<ić. Jeżeli zsś zgłasza się 
wierzyciel do prze / t o wad zenia egzekucji w tym 
ściśle oznaczone® okr asie 14-dniowym i o czy 
dlateao, żo dłażnik najczęściej dowiaduje się 
wcześni i o grożę c j mu wizycie i ukrywa wszyst­
ko co wartościowe, czy też dlatego, że fatum 
jest prxeciw wierzycielowi, nie znajduje się naj­
częściej pokrycia dosta eeznego, a chcąc później 
znowu prowadzić egzekucję, trzeba ponownie 
wnosić podania, ponownie zgłaszać się do prze­
prowadzenia z wątpliwym skutkiem i tak  dalej 
in infinittm . Jeżeli więc kraj prosi o przyznanie 
egzekucji politycznej, to jedynie dla tego, że 
wiedząc, iż zmiana teraźniejszej procedury cy­
wilne) jest kweatją dopiero dwudziestego, a może 
i dwudziest gopierwszego stulecia, — chce w ten 
sposób uzyskać rzybszy, tańszy i pewniejszy pro­
ceder. Nie chodzi tu o egzekucję polityczną jako
0 polityczna, bo jest jeszcze kwestją, czy władz > 
polityczna będzia tak gorliwie popierać dążenia 
instytucji par ezcellence autonomicznej, lecz za­
leży tu  na tak rychłym, energicznym i tak do każ­
dej chwili zastosowf ć rię dającym środka, jak 
niemi rozporządzają władze polityczne przy śc;ą 
ganiu zaległości u swoich dłużników. Żądanie 
takiego przywileju jest tem bardziej usprawiedli 
wionem, że mają go już niektóre instytucje 
bankowe, a kasy pożyczkowe są instytucjami 
czyBto huasanitsmenai, ewentualny, zaś jskkolwiek 
w obec dalszego trw nia obecnych stosunków 
bardzo problematyczny zysk, będzie zsw bz  > u yty 
pro publico bono. Ośm elam? się przeto ztuwa- 
żać, że jeżeli Wysosi Sejm dla nr ku kompeten­
cji nie może w drodze ustawy uzyskać przywi 
leju tego, to jeat to sprawą pożałowania godną, 
pozostaje jadoak środ»k przez rewolucję, wzywa­
jącą Wya. rząd o wniesienie odnośnego projektu
1 poparcie go rwo ją powagą.

Gdyby się rozchodziło o brak formalności, 
jak o to, aby skrypt zawierał tytuł (jakiż może 
być, jak  nie z pożyczki?) i aby każdoczesny stan 
wierzytelności był wyciągiem udowodniony, to 
przecież Wysokiemu Wydziałowi tak  łatwo byłoby 
przeprowadzić pod tym względem reorganizację 
w tych powiatach, w których braki owe miałyby 
miejsce, a możliwa trudność dowodu na okolicz­
ności, które raty spłacono, a które zalegają, o ile 
to odnosi się do dawnych pretensyj, dałaby się 
ominąć przez konwersję dawnych długów na nowe 
pożyczki, przy któryehby kapitał równał się 
wszystkim zaległościom w kapitale, w odsetkaeh 
zwykłych i odsetkach zwłoki, tudzież w ratach i 
kosztach. — W ten sposób zostałaby usuniętą i ta 
zapora, która wedle zdania Wysokiego Wydziału 
staćby miała przeciw spodziewanym zbawiennym 
skutkom doraźnych egzekucyj Oprócz tego i zda­
nie „ustawa nie działa wstecz* jest regułą, która 
dopuszcza wyjątki, jeżeli w samej ustawie, albo 
w sank ji byłby umieszczony przepis, że odnośna 
ustawa ma i wstecz działać.

Nie przedstawiałaby też żadnej trudności ta  
okoliczność, że w statutach dotychczasowych za­
strzeżoną jest egzekucja w drodze zwyczajnego 
praw a; że jestto umowa obustronnie obowiązująca, 
która dowolnie przez jednę ze stron nie mogłaby 
być zmienioną, albowiem i t j  możnaby co do 
tychczasowych wierzytelności nowacjami zmienić, 
a zresztą przecież chodzi tu  o przyszłe stosunki 
kas pożyczkowych, a więc o czas tylokrotnie 
dłuższy niż ten który minął, i o stosunki, które 
liczebnie mają tylekroć razy przewyższać dotych­
czasowe.

Pozwolimy sobie odpowiedzieć tu  jeszcze na 
zdanie, że w obecnych stosunkach interwencja ad ­
wokatów nie jest po rzebną. Najpierw, że bardzo 
często zdarzają się sprawy zawikłańsze, w których 
potrzebną jest pomoc prawnika i to wytrawnego. 
Potem w wielu miastach jest już przymus adwokac­
ki, który w postępowaniu egzekucyjnem czy w dro­
biazgowych czy sumarycznych sporach bezwzględnie 
obowiązuje. Pomoc adwokata jest tem bardziej 
potrzebną, jeżeliby się miało zbliżyć do ideału na­
kreślonego, wedle którego mógłby cały spór być 
ukończonym na jednym terminie. Przy spora :h 
drobiazgowych jest tak z reguły, ale przy spo­
rach sumarycznych jest ono fizycznie niemożliwe, 
bo najpierw pisma sporne, mające stanowić sub- 
stra t dla wyrokującego, mające go informować, a 
więc posiadające wartość trwałą, muszą być oczy­
wiście z uw agą, ze znajomością rzeczy i ustawy 
napisane, a jeżeli tego nie napisze adwokat, to nic- 
sporządzi pisma sędzia manudukujący, mający na 
jedno przedpołudnie 30, czasem i 40 spraw.

Wszystko toczy Bię około jednej ciężkiej 
przeszkody, tj. około przestarzałej procedury cy­
wilnej, a że zmiana takowej jeszcze bardzo daleko 
w polu, przeto nie powinno się pomijać żadnej 
sposobności, aby co do przyznania kasom pożycz­
kowym egzekucji doraźnej czyli t. zw. politycznej 
wypowiedzieć swoja „Ceterum eenseo11, tem bar 
dziej uzasadnione, że moglibyśmy wskazać mnó 
stwo projektów do ustaw i poprawek, które po­
wiaty i kraj za niezbędne uważały, a zawsze ja ­
koś tak  się zdarzyło, że te lub owe względy no­
welom, któreby lad i porządek zaprowadzić mogły, 
na przeszkodzie stanęły. R.
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Ł  iasiby sądow ej*
(Aicanturn ca nr. 2gi)

Wiedeń 30 października.
Przj pacek zr;ąd iił, że przez dwa dci dzień 

po dniu w tutejszej sali ro/praw  zasiadały na 
lawie oskarżonych dwie keb iey , których życie i 
wyBtępki są całkit-m do siebie p debne. Obie na­
leżą do tak  zwanego półświatka i każda z n ch 
zaiźneiła swe sieci na o ń -e n . Los ty ih  oficerów 
jednak jest całkiem odmienny; jeden t. j. parne z 
nik Kiowski, o którym pisaliśmy, zakochany da 
szaleństwa, zrujnow-1 s ij ma e jainie dla tej, 
k tórą kochał i dziś w wiezieniu oczekuje dal­
szego swego losu, drugi pozwolił sobie robić 
kosztowne podarunki i dawał częstować s'ę naj- 
wysznkańszemi potrawami i winami, a goy tę, 
która go częstowała, zamknięto do więzienia, 
usunął się od wszystkiego i po ćłogiua oporze 
dopiero na „pośrednie wezwanie11 oświadczył, że 
z dłegu narosłego z powodu kolacyjek spędzo­
nych sam na sam z swą dolcinelią, zapłaci tylko 
tyle, ile za spożyte przez niego p> trawy wypada 
Wyrok w obu sprawach jest wręcz odmienny, tę, 
która przedwczoraj na ławie oskarżonych zasia­
dała, Różę Knayser, zasądzono na cztery lata 
więzienia, Friedę Amalię Beck, która wczoraj to 
m ńjsce zajmowała, uwoln li sędziowie przysięgli, 
gdyż dzitwięciu głosami orzekli, że robiąc długi 
po hotelach i u kupców' nie miała ona zamiaru 
wyrządzenia szkody tym, u których te dłngi za­
ciągała. Oskarżona bowiem tłumaczyła s;ę tem, 
że protektorem jej jest pewna osoba, należąca 
do wysokich, bardzo wysokich, nawet najwyż­
szych sfer towarzystwa, i że szkatuła taj osoby 
stoi dla niej zawsze otworem.

Ta wysoka osobistość jak  nić czerwona 
nnuje się przez cały przebieg rozprawy i budzi

najwięcej zajęcia. Przypatrzmy sdę naj ci er w oso­
bie oskarżonej. F rL ds Amalia Beck ma lat 36, 
jest wzroslu średniego, m urósł a być kiedyś pięk­
ną,' lecz nie wiedzieć, czy ?ąb czasu, czy też 
pięciomiesięczny pobyt w więzieniu ojely dużo 
dawnych jej wdzięków, tak, że gdy prokurator 
podczas rozprawy podniósł tę okoliczność, iż ka­
pitan Neubauer, dawny kr-chanek oskarżonej, 
miał ją  za małoletnią, auditorjum głośnym wy- 
buchnęło śmiechem.

Na wstępie rozprawy oświadcza oskarżona 
na pytanie przewodniczącego, żo ma 20-letMą 
nieślubną córkę, Friedę Fritz, której ejcc-m je*t 
właśnie ta wysoka osobistość Nazwiska tej o- 
«oby jednak oskarżona pod żadnym warunkiem 
wymienić nie może. Córka jej żyje obecnie w 
Paryżu. P r  z e w, Z czego żyje? Czy n n  jak': 
majątek? O s k. Ma 8".OGO franków a oprócz 
tego stałą rentę od tej wysokiej osabńtoś-ó, k tó ­
rej nazw ska wynrenić nia mogę. P r z e  w. Z 
aktów jednak okazuje się, że córka pani także 
prowadzi życie n ien  raine. O a k. Ale gJzi.-ż 
tam. P r z e w. Z baczymy.

T-raz odezjta o akt oskarżenia, który w 
streszczeniu poda e: Frieda AmMja Beck ;est
córką portiera hotelowego i urodziła się w Ba 
dan-B-tden 3 k w ritłia  1854. Ma ą • lat. 16, — G 
paźd;iernika 1870 powiła córkę. W nastę mym 
r.jku t. i. 14 sierpnia 1S71 ukaraną zo A ,ł przez 
»ąi w Karlsruhe za niemoralne życie 6 tyg Mnio­
wem więzieniem, a w r. 1878 w Biden-Badei 
stała pod kontrolą policji jako osoba niemoralna.. 
W następnych latach ukaraną została pr;ez sąd 
b Orliński za oszustwo 6-miesięeznem a prze z tri- 
bu ial correctionr.l w Brukseli jednomiesęcznem 
więzieniem. W r. 1884 wyszła za mąż za M arka 
Becka, weterynarza w Karlsruhe. Pfzetrwor.iwsyy 
wszystko eo miała i cały majątek męża, opu­
ściła dom jego.

Przed Bożem narodzeniem roku 1889 poja­
wiła się w Inabrucku i zawiązała stosunek mi­
łosny z porucznikiem Adolfem Neubauerenci, który 
przyrzekł ją  poślubić, ale pod warunkiem, że ma 
majątek. Frieda Beck zapewniała go, że ma ma­
jątek i robiła mu kosztowne podarunki n. p ze­
garek złoty z łańcuszkiem za 3000 franków.

Od Bożego narodzenia 1889 do marca 1890 
bawiła Frieda częścią w Insbrucku u swego „na­
rzeczonego11, a częścią w Nicei, a 2 marca przy­
była do Wiednia i zamieszkała w Seilera hotelu 
„Kronpriaz* na Asperngesse i tam  w książce po 
drożnej zameldowała się jako baronówna Frieda 
Becke. Dwa pierwsze rachunki zapłaciła, jednak 
począwszy od 15 marca nie już nie płaciła, 
właścicielowi hotelu zaś Leopoldowi Seilerowi 
oświadczyła, że jezt narzeczoną porucznika Adolfa 
Neubeuera, że pochodzi z bardzo wysokiej rodziny, 
która nie chce pozwolić na ten związek, gdyż 
Neubauer nie jest szlachcicem. Z początkiem 
kwietnia przybył Nenbauer do Wiednia, a Frieda 
Beck przedstawiła go właścicielowi hotelu jako 
swego narzeczonego. O J tego czasu przybywał 
Neubauer często do Wiednia i zawsze W030bnym 
salonie jadał obiady i kolacje z Frieda i kazał 
sobie podawać najdroższe wina i potrawy, n. p. 
pstrągi wówczas, gdy kosztowały w sklepie po 5 zł. 
za sztukę. W maju awansował Neubauer na k a­
pitana i odjechał do Siedmiogrodu. Frieda Beck 
zaś uciekła z hotelu nie zapłaciwszy rachunku, 
wynoszącego 799 zl. 50 et. Oprócz tego długu 
wyłudziła jeszcze Frieda od kelnera hotelowego 
Karola Rettiga kwotę 194 zł., w sklepie Anny 
Zirm wzięła bieliznę za kilkadziesiąt reńskich 
i k&zała sobie zdobić wyprawę ślubną za 2000 zł. 
Wyprawa ta  została sporządzoną i dziś właścicielka 
sklepu r ie wie, co z nią począć. Od Adeli Kodi, 
właścicielki pensjonatu, wyłudziła Frieda 20 zł. 
i jeszcze mnóstwo innych długów porobiła. ,

O 'karżon» tłumaczy się tam, że n b  m błt, 
zamiaru wyrządzenia komukolwiek szkody, gdyż 
tea wielki pan, będący ojcem jej nieślubnej cór­
ki, daje jej co roku kilkanaście tysięcy marek i 
tego roku miała się z nim widzieć w sierpniu, 
byłaby więc dostała pieniądze i popłaciła wszyst­
ko, skoro ją  jednak zamknięto do więzienia, nie 
mogła się z tym panem widzieć, a więc nie mo­
gła także długów popłacić.

Już w czasie śledztwa prosiła oskarżona 
sędziego śledczego, aby ją wypuścił na wolność 
na trzy dni, a choćby na 24 godzin a ona po­
stara się o pieniądze, potrzebne na zapłacenie 
długów, listownie zaś nie może się udać do togo 
pana, aby go nie skompromitować. Na dowód 
tego, że prawdę mów?, powołuje się oskarżona 
na znajdujące się w aktach papiery, zarekwirowa­
ne ze żąda w S .attgardzie Owóż z papierów tych 
okazuje się, że Frieda Fritz jest rzeczywiście có r­
ką bardzo wysokiego p 'iu ,  i że w roku 1887 hr. 
Ludwik Poccs w imieniu tego dostojnego pana 
nopłseił wszystkie długi Friedy F r tz i jaj maiki 
Friedy Amalji Beck. (Obie znajdowały się wów­
czas w więzieniu, a po zapłaceniu długów wy­
puszczono je na wolność)

P r z e w o d n i c z ą c y  do oskarżonej : Mó­
wiłaś patii, że có‘ks jej ma majątek, otóż ja  po ­
każę pani list jej córki, który tak  brzmi : „By­
łam właśnie u fotografa i kazałam zrobić sześć 
moich f itografij. Posełana je na konkurs piękno 
ści, phrwsza premja wynosi 25000 franków. By­
łam już także u jednego pana w tej sprawie. Po- 
znaUm tu  bardzo bogatego pana, który k u ­
pił mi bransoletkę za 2000 franków11. Widzisz 
pani, pokazuje się, że córka pani utrzymuje stosun­
ki z mężczyznami.

Poszkodowany włsścictol hotelu Saile? o- 
świadesył, że oskarżonej głównie dla tego dawał 
na kredyt, ponieważ ufał kapitanowi Neubausro- 
wi. Gdyby nie ton k-ipitan, byłby oskarżonej sa­
mej nie nie kredytował. Kapitan ten z początku 
g y uwięziono o katżoną, oświadczył, że nic nie 
z płv:i, bo ie je-t do tego obowiązany, dopiero 
w zoraj przysłał liet, w którym pisze, że pośre­
dnio wezwano go do uregulowania tej uprawy, 
sitem  gotów je t  zapłacić tyle, ile na jego część 
wypada.

Przysięgli dziewięciu głosami zaprzeczyli, 
jakoby oskarżona działała z zamiarem wyrządze­
n i  szkody skutkb.ni lego uwslnlono ją  od o- 
?za*tw», a zasądzono tylko za fałszywe zameidu- 
w.mie się w hotelu na tydzień araaztu.

( W  obronie sławy kupieckiej)
Drohobycz 1 lutopada.

Przed kilku tygodniami wniósł Srul Lieber- 
mann, właściciel kopalni drohobyekich, do tam ­
tejszego sądu powiatowego skargę przeciw miej­
scowemu właścicielowi dóbr p. Moritzowi Linden- 
baumowi o rozsiewanie fałszywych pogłosek, 
zmierzających do podkopania kredytu przedsię­
biorcy. Wedle osnowy oskarżenia rozgłaszał Lin 
de baum, że Liberm&nowi zagraża niewypłacal­
ność, że „całe wagony wierzycieli wysiadają na 
fctacji“ itp. szczegóły, których konkluzją było, że 
w aśaiclel kopalń „już zbankrutował* albo „ko­
niecznie zbankrutować mnsi.“ Przy publicznej 
rozprawie, która się odbyła dnia 31 października 
b r. pod kierunkiem adjunkta sądowego p. Bu­
czyńskiego, bronił się oskarżony osobiście w asy-

ste ic ji s-thjsww-go adwokata dra Wohleneru, 
zaś oskarżyciele, popierał fwowski adwokM, p. dr 
Tadeusz Szydłowski. Rozprawa, budsąca żywe 
zaciekawienie wś ód szerokich kół publiczności, 
wykazała, iż przeciw oskarżonemu zachód :ą  po­
szlaki zbrodni wymuszenia zapomo- ą niebezpiecz­
nych pogróżek (gwałt. publ. § 98 lit. b. u. k ) 
w skutek togo nu wniosek oskarżyciela odstąpiono 
akta sprawy ck. prakuratorji państwa w Sambo­
rze do d U,z'‘g> urzędowania.

PB3EMLĄT) z dnia 5 listopada 18SD.

Na o s t a t n i ą  k a d e n c j ę  s ą d ó w  p r z y ­
s i ę g ł y c h ,  która się rozpoczyna dnia 24 li»?,o- 
pada, wylosowani zostali jako przysięgli: Wie- 
siiiłowsk; Adolf. Kuczyński Fłanciezek, Laruiau 
Lejb, dr. Dzidowaki M.ueusz, Geringer Gabriel de 
Oedenbnrg, dr Pomi sr-owski Aleksander, Rojow- 
sk i Kazimierz Edw#rd. Fabiańeka Wacław, Bie­
lański Władysław, Losz O jasz, O lszew ski M <-hał 
January, Topfer Józef Dembow ki Zygmunt, Her­
man Eljasz, Kranz Meilech, Wang Juljan, Ilar 
to r  EljaAz, Lang Bronisław, Kapliński Bnlesław, 
B-ósimbcum J&kób, Salaer Józef, SFó' bi ura  S;t 
mcel, Kowalski L '0?old (dr. Menkes Adolf, Bal 
Antoni, Kosiba Wojciech, Lewandowski Mieczy­
sław, dr. Kr;**? Laon, Su zer Józef. Bnd-k Lipę 
JosI, Lazara* Maurycy, Mayer Sirau-1, Mr&wui- 
esicz Czesław, Kozłowski Antoni, Blumsnfcld 
Adolf, P*!?a?jt Tadeusz.

J. ko sastęncy przysięgłych: Krzywssiński 
Ma-cin, Sadłow.*k< Józ*f Ś-jjfarh GusUw, Sie- 
dleczko J .n , Duiibner Rudolf, Stand L?o.JO?d, 
Desze/akowski Michał, Mascbler Daw d, KozLw 
ski Grzegorz
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Dar. Najj P aa udziel.ł z prywatnej swej szka­
tu ły  pogorzelcom gminy O ttynia, w p wiecie ku- 
mackim, ?apou>osę w kwocie 400 zł.

Przeniesienia, p. N am iestnik p?zen;ó ł wete y 
narzy powiatowych: H enryka Robra z W hliczk i do 
Borazczowa, a Jana Szrze: bę z Borszczowa do Dij- 
browej.

Konkursa. Trtm bowelska Ra la  szkolna okręgo­
wa rozpisała konkurs na posady nauczycielskie przy 
szkołach jednoklas wych etatowych w Skomoroszu, 
Słobódce janowskiej, P o d h sjca F , przy szkołach filjal- 
nych w Brykuli nowej, Humniskach, Matowie, Nalu- 
iu , Tyczyn e nowym, Zalaniu, Zubowie, oraz na p o ­
sady nauczycieli młodszych w szkołach w Badsano- 
wie i Janowie. Term in do wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 grudnia b r.

Przy sądzie powiatowym w L ntosiskaeh  jest 
do obsad enia posada kancelisty. Podania nalciy 
wnieść do dnia 6 grndnia do prezydjum sądu obwo­
dowego w Sanoku

Rada szk ilua okręgowa w W i e l i c z c e  ogła 
sza konKurs na po. adę nauczycielki młodszej przy 
5-kla;ow fj szkole żeńskiej w W ieliczce, na posadę 
nauczyciela przy 3-klasow>j rzkrle  w Skawinie i na 
po-.ady nauczycie lsk i przy szkoła b 1 Klasowych w 
Bo ku falęckim i  L ipniku, o az przy szkołach filjal- 
nych w Bukowie, Kobierzyn:e, Grasrowie, Ochojnie 
Podstoli^ach, Raciechowicach, Sidzinie i Wrzosowi- 
cach. Podań a mają być wniesione do dnia 15 listo­
pada b r

Z uniwersytetu. P. W iktor Jan  Gajewski ro­
dem z Krakowa, otrzymał na uniwersytecie Jag ie lloń ­
skim stopień doktora praw.

Hr. Tadeusz UzieJuszyGki ma się jaż  znacznie 
lepiej, jak  donesi Cm ?, i niebawem będzie mógł 
opuścić Kraków, gdzie wracając z Częstochowy nagle 
zachorował i to nawet bardzo niebezpieezale.

Józef hr. Dunin Karwicki, właścidel Mizocza
na W ołynia, a dobrze znauy w towarzystwie lwow- 
skiem, pomieścił teraz obszerne sprawozdanie o m a­
newrach wołyńskich w K raju  petersburskim . Spra­
wozdanie to jost napisane barwnie i żywo, podnosi 
malowniczą stronę manewrów, a o wojennej tyle ty l­
ko wspomina, ie  zaznaesa, iż wszystko co sztuka i 
nauka wymyśliła znalazło na tych manewrach zasto­
sowanie. Rosyjskie pisma wyrażają się z uznaniem o 
tym artykule p. Karwickiego, a Zapadno-Słowiań­
ski Wiertnik przetłumaczył go na rosyjski i podał 
w całości

Śluby. W  kościele koloto~skim Sóveayhaza na 
Węi-rzeca odbędzie się ju t ’ 0 ślub p Ka-ola Czecza- 
Lindenwalda z par.ną Lilly Fricke, córką generał- 
majora Je r  .ego Augusra Fricke- Sovenyhaza i p, 
Aurelji z Kluckich.

Dnia 25 z. m. w b -'ś 'ie le  parafialnym w Gorli­
cach odbył się ślub panny Zcfji Małkowskiej, córki 
p Edwarda i Magdaleny z T r/e-leskich  Milkowsk cb, 
w łaś.icieli Gorli'1, z panem W alerym Stawiarskim, 
właścicielem dóbr i kopalu nafty  w Krośnieńskiem.

Dr. Emil Kozłowski, redem re Żurawna, z »a(ał 
przez Radę miejską mianowany lekarzem miej kim 
w Sanoku

Temperatura. Term om etr -j- 9° R. Barometr 
753 ". Dz'eń prchm urny i pogoda niepewna, ale po- 
wiet ze Gepłe i przyjemne.

Stowarzyszenie pań Izraelitek rozdaje bez 
płatnic obiady ubogim uczniom szkół wyższjeb, nie- 
tylko israelitom  ale i chrześ ijanom. Owóż na rzecz 
tego bnmanita nego S ^warzys enia odbęizie się w 
sobotę w sali D omu Na o-lnego koncert pod kiero­
wnictwem p, Ludwika M arka W  kom ec ie tym we­
zmą udział p a n n y : W eithornówna, F.nkclsteinówna,
Arvayó*r.a, Beetbówna i Schoafeldówna, jako też 
pan Feldm an Po bilety zgłaszać się nabży do kan­
toru p. Jakóba Stroh, prsy ulicy Hetm ańskiej 
pod 1. 6

Sprzedaż na raty. Towarzystwo Przyjaciół 
Sziuk P ięk n .ch  ma wprowadzić sprzedał dzieł sztuki 
na raty. Pp. W ładysław Bełza i dr. E rnest Till 
udali się do Krakowa w celu omówienia tej sprawy 
z D yiekcją Towarzystwa.

Auto em pr j i;tu przestawania dzieł sztuki na 
ra ty  je s t p. W ładysław Bełza. Owóż Dyrekcja T >wa- 
rzysiwa wysluebaws y motywa, k tóre p. Beł ę skło­
niły do postawień a tego projektu (jako to : znaczne 
ułatwienie publiczności w naby?aniu  d v e ł sztuki, 
w;elka pomoc dla a r ty s tó w , ho zw ękaze ie liczby 
nabywców, podnoszenie gustu u publiczności i rozwi­
jan ie  w niej estetycznego p -rzu  ia) przyjęła go 13 
głosami na 16 głosujących i wybrała komisję k tóra 
asa się zająć s k o d y fikowaniom wniosku p. Bełzy. Do 
komisji tej wesDi pp. dr. H enryk Jordan, Zygmunt 
Cieszkowski, Stanisław TonHowicz, P io tr Stachiewicz 
i adwokat dr. Pieniążek.

Zmarli August Cybulski, architekt i budowri 
czy, członek Tow. technicznego, b. inżynier kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, zm aił w Krakowie w 42 r. 
życia. —  Andrzej W ojas, obywatel in. Krakowa, 
zmarł w Krakowie w 76 r . życia —  W W itkowie 
nowym w pcw. sokalskim, zmarł Jan  Kabarowski, 
tameczny nauczyciel ludowy. —  M arja z Mie3zkow- 
skich Bielikiewicz, zmarła we Lwowis w 44 r . ży­
cia. —  Malwina Jaworska, zm arła we Lwowie w 22 
r. życia.

W Witkowie dolnym dn-'a 1 b m. spłoną! do 
szczętu ogromny ta rtak  parowy br. Poppera S ra ta  
bardzo znao^na.

Arcyks. Franciszek Ferdynand d’Este, naj­
starszy syn arcyks. K arcla Ludwika i domniemany 
następca tronu, opuścił Pragę, gdzie bawił przez dwa 
la?a, i zamieszkał w Oedeubargu, gdzie objął komendę 
stojącego tam garnizonem pułku huzarów.

60 rocznica powstania listopadowego obcho­
dzoną będzie we Lwowie, przedpołudniem nabożeń­
stwem a wisc-corem koncertem w sali „Sokoła11. K ie­
runek artystyczny koncertu obejmuje znany muzyk 
p. W szelaczyński. Uroczystość zagai przemówieniem 
jeden z posłów.

W Stow. rękodz. lwowskich „Gwiazda* roz
dano dziś po raz pierw-szy wsparcie najbiednie- 
szym członkom - inwalidom tego Stow., z fanda- ji 
księżnej Karoliny z ks Pcnińskieh Lubomirskioj 
Księżna K. Lubom irska nadesłała w maju b. r. 
10-000 zł., z przeznaczeniem, aby Zarząd od setki 
od owej sumy w kwocie 500 zł. rozdzielał corocznie 
poraię tzy najuboższych rzemieślników, zostających pod 
opieką Stow. „Gwiazdy11. W ydział Stow. postanow i 
przeto 2/3 tej kwoty użyć na doraźne zapomogi dla 
chorych, bez pzacy zostających biednych rzemieślni­
ków a ‘/a część na jednorazowe wsparcia dla naj­
biedniejszych ozłonków-inwalidów, którzy już drobne 
wsparcia inw-alidow-e pobierali w Stowa-zyszeniu —  
a zarazem pos‘aoowił wsparcia te  rozdzielać corocznie 
duia 4 listopada t. j. w dniu imienin dostojnej fun­
datorki.

Stosownie do tego postanowienia rozdzielono 
dziś po raz pierwszy pod przewodnictwem prezesa 
Stow. p. Głodzińskiego i w obe ności kuratora p. in ­
żyniera Olszena i obu Wydziałów, w-sparcia między 
potrzebujących Zapomogi przyznano 18 starcom - in ­
walidom, z krórych dwóch pa-alityków od wielu lat 
już nie opuszcza łoża bab ści. Szla betna fundatorka 
wspaniałomyślnym darem tym zdobyła sobie na zawsze 
wdzięczne serca nieszczęśliwy h st.arrów i kalek, k tó­
rzy w uroczystym dniu je j imienin, przyjęci prawdzi­
wą i głęboką wdzięcznością za doznane współczucie, 
zasyłają przed t ron Przedwiecznego modły za zdrowie 
i błogosławieństwo swej szczod' ej ofiarodawczyni.

Rozprawa przed ław ą przysięgłych rozpisana 
na wczoraj w Krakowie nie odbyła s-ę. Przed roz­
poczęciem posied-icnia sędziowie przysięgli upraszali 
trybunał o odroczenie rozprawy z powodu, iż ich 
uczucia religijne nie pozwalają im w dzień Zaduszny 
urzędować. Gdy trybunał odmówił iądunin, uznając, 
iż nie ma żadnego powodu do odroczenia rorpiaw y, 
oświadczyli przysięgli-katolicy, iż urzędować nie m -'- 
gą i opuścili salę. Ciekawa więc rzecz, jak i obrót 
cstatec ny weźmie ta  sprawa, w której przysięgli 
znaleźli się rzeczywiście w kolizji między swojemi 
uczuciami religijnemi a obowiązkami obyw-atelskiemi.

Wiadomości dyecezjalne W Pilznie odbyła 
się w tych dniach uroczysta irutalacja ks. Karola 
Fąforki proboszcza z Siemicchowa, na proboszcza 
piizneńskiogo. Parafję aiemiechowską objął w admi­
nistrację ks. Franciszek Wąsowicz.

Z krakowskiej szkoły sztuk pięknych. Mistrz 
M atejko zrezygnowawszy z posady dyrektora otrzy­
mał —  jak  donoszą Krakowa —  em eryturę w kwo­
cie 1500 zł. rocznie. Prowizoryczne kierownictwo 
szkoły powierzono pref. W . Łus/.czkiewiczowi.

Z Bochni piszą do Kur jera Krakowskiego : 
„W ubiegłą niedzielę 12 oficerów tutejszego garni­
zonu korzystając z nieobecności pułkownika, w pod- 
ochoronym stanie wyruszyli z kijami na miasto i roz­
poczęli wybijać szyby kamieniami. Działo się to 
o godz. 12 w no- y. Całe miasto zostało zaalarm - 
wane. K ilku urzędników czyniło napróino oficerom 
przedstawienia. Na szczęś.de, zdołano zarekwirować 
oddział żandarmów, którzy otoczyli oficerów i dopiero 
zagrożeniem. 4a strzelać będą, 2mustli opornych do 
poddania się. W skutek przesti achu, wiele osób za­
chorowało. W  domu jednego z urzędników podatko­
wych zachorowały wszystkie d .ieci, z powoda gwał­
townego przeciągu, k tóry  powstał prze i wybicie szyb. 
Burmistrz dr. Serafiński wniósł zażalenie do komendy 
wojskowej i c. k. namiestnictwa.

Samobójstwa. We Lwowie w zeszłym miesiącu 
w jednym z tutejszych bataijonów obrony krajowej 
odebrało sobie życie trzech żołnierzy.

W e Środę w Tarnopolu odebrał sobie życie 
przez powieszenie s:ę sierżant 15 pułku p., który 
służył już 12 la t przy pułku, a w p ią tek  zastrzelił 
się dragon 10 pułku. Przyczyna samobójstw niezoa- 
na. W ładze wojskowe wdrożyły w sprawie tej do­
chodzenia.

Fałszywy alarm pożarowy. Duia wczorajszego 
o piątoj po południu zawiadomiono s tra t ogniową o 
wybuchu p- ża u w kamienicy pod liczbą 7 przy ulicy 
Trzeciego maja, —  Natychmiast w y.m zyła tam straż, 
ale na miejs u przekonała się, że pożaru wcale nie 
było, a alarm powstał stąd, ie  w pralni gotowano 
fa r tę  do zapuszczania podLgi i przy tej sposobności 
zapaliła się terpentyna.

Przed donum , gdzie się ten przypadek wyda­
rzył, zgromadziły się tłum y ciekawych, ale niebawem 
się rozeszły.

Podziękowanie. Do kom itetu ratunkowego na 
rzec?, dotkniętych gradem w powiecie rok ateńskim 
złożył br. Brunieki z Zaleszczyk 100 z ł , za które 
r a j iL K z e  podziękowanie składa mu ten komitet.

Rohatyn 2 listopada 1810.
Przewodniczący M ikołaj Torosiewicz.
Sekretarz Feliks Różański.

W Rudawie (pod Krakowem), gdzie przed 25 
laty JE . ks. kardynał Dunajewski przez pół roku b j ł  
wikarym, wmurowano przed kilku dniami w ścianę 
doml.u, który wówesas zamieszkiwał, tablicę pam iąt­
kową. —  Uroczystość tę poprzedziło solenne nabo­
żeństwo, odprawione za pomyślność i zdrowie w naj­
dłuższe lata Jego Eminencji, w którem  uczestniczył 
licrn e zgromadzony lud, młodzież szkolna i okoliczne 
obywa’elstwo.

Po skończonem nabożeństwie udano się p.ocesjo- 
calnie przed wikarówkę i tam po serdecznej przemo­
wie tamecznego proboszcza ks. Łobczowskiego wm u­
rowano piękną z rzarnego dębnickiego marmuru 
wykutą tablicę. Na niej w złotych głoakach umie- 
siczono napiB:

„Jego Eminencja 
Najprzewielebniejs/y Ksiądz 

Dr. ALBIN Sas DUNAJEW SKI 
Kardynał św. rzym. Kościoła, Książę-Biskup krakow­
ski, rzeczywisty tajny radzca Jego c. k. Apost. Mości, 

H rabia rzymski, Dr. św. Teologji etc. etc. 
mieszkał w tyra domu, jako to t. wikarjusz od dnia 

" A , 1864 do 15/5 1865.
W dzięczni parafjanie na wieczną paw-iątkę kamień 

ton umieścili r. 1890.
Teatr polski w Petersburgu otwarty zostanie 

jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, jak  nam donosi 
? asz korespondent. Przedsiębiorca', p. Kościelocki 
k rząta się gorliwie około urządzenia tego teatru  i 
ułożył sobie piegram  ta k i:  dwa razy na tydzień bę­
dzie dawał dram aty i lom edje, trzy razy na tydzień 
operetki, a raz na tydzień (w niedzielę) sztuki ludowe.

Świeży przykład t-go; ja k  bajecznie wysokie 
oferty stawiają dyrekrj m teatrów  rycerze wysokie­
go C, przynoizą dzienniki węgierskie. Owóż, aby ulu­
bieńca publiczności, tenorzystę,Julju3za P erG  irgo po ­
zyskać dla opery peszteńskiej, zapy<ał go intendent 
Beniczky o warunki. K rótko i węzł wato odpow e- 
dział śpi: w a k : „Zn ośm miesięcy 30 000 gaży i...
„ki-rorę źcl»zną“ . Intendent na to żądanie Pcrottie-

go odrzekł: „Koroną nie rozporządzam, więc nie mo­
gę je j dać pann; kwotą w wysokości 30.000 zł. roz­
porządzam, ale jej panu nie dam “ ... Jeden z kole­
gów zag dnął śp iew aka: ,A leż dla Boga, ja k  mogłeś 
żądać za ośm miesięcy 30 000 z ł , skero prezydent 
ministrów węgierskich pobiera za dwanaście miesięcy 
tylko 32.000 z ł .? “ A P ero tti na to z nśmieikem 
najsłodszym: ,A  czy publiczność ma połowę tego
zadowolnien'a z hr. Szapa'eg>, co ze m n ie ?11...

Z Warszawy d n o s.ą : „Skandal? i skandaliki, 
mające pewien zwią-ek z warszawską świątynią M el­
pomeny i Talji, nie s .h o d ią  z porządttu dziennego. 
Opowiadanie o nieszczęsnej tfierze hu .a 's liich  namię­
tności, k tóra przez długi esaa była bohaterką nie za­
szczytnych wcale legend, zaledwie ucichły, gdy dwie 
inne „kapłanki* sztuki dramatycznej zajęły je j miej­
sca i swojemi wybrykami urozmaicają jałowe rozmo­
wy zakulisowe i salonowe.

P..wna — X pomściła na rodzie męzk’m swo­
ją  zgasłą koleżankę i to w okrutny sposób, przypo­
minający wendetę korsykańską Doprowadziła bowiem 
do szaleństwa znanego w W arszawie przemysłowca, 
człowieka starszego, tjc a  rodziny. Zwarjował w jej 
mieszkaniu, alo co sprowadziło wybuch, pozostało ta ­
jemnicą, z ogłoszeniem której panna X. nie bardzo 
się spieszy.

D uga —  pani Y działała również w myśl od­
wiecznej walki płciowej, o której wipomina Z la w 
swojej: „Bete humaine". Ale mniej krwiożercza od 
towarzyszki, ograniczyła się na powolnem w /su n e  iiu 
kieizeni swej pa twy Czyn je j zresztą był prawdzi­
wie okrntay  i demoniczny, gdy zważy się, że miaia 
do czynienia z potomkiem wygnańców palea yńskioh... 
Bajała z nim po uro z j I alji, a z powrotem do 
Polak', kazata sobie wypłacić honotarja w formie 
b ylantów, wartości dwud iestu ty s^ cy  rabli. Idylę 
jodaak dwóch „zakochanych* rozwiązała katan ro fa . 
Żona adoratora pani Q , do k tó .ej, jak  się okazało, 
należała kasa, zawiesiła wypłaty swojego m arnotra­
wnego małż inka, a niezapłaoe .i jubilerzy wystąpili 
z akcją sądową o zwrot kosztowności.

W ciągu zatem niespełna pięc u miesięcy żeń­
ski personal teatrów  warszawskich zdołał wsławić się 
t,rz: ma wi-lkiemi skandalami — pomniejsze pomija­
my, jako zbyt powszednia. Ilość i jakość tych wy­
bryków oburzyła wszystkich ludzi dobrze mysią ych 
w Warszawie. Z żalem wspominają dziś czasy, kiedy 
sk ła l teatrów warszawskich odznaczał się wśród tea­
trów całego świata przyzwoitością i Bkr-mu mi oby­
czajami. Dziś niestety uiektóre artystk i polskie co­
raz bardziej naśladują koleżanki swojo paryzkie, od 
których przykładu winnyby raczej stronić*.

W Kownie przy badowie gma bu koncertowego 
runęło lusztowanie. Grazy jego zabiły 20 robotników 
zajętych przy budowie, pięciu zaś niebezpiecznie ra ­
niły. Panią Przybylskę, która w t<j chwiii przecho­
dziła ulicą, zabiły walące się belki na miejscu.

Ludność Stanów Zjednoczonych, według świe­
żo ogłoszonego wyniku konskrypcji wynosi 62 480.540 
osób.

Sąd powiatowy w  Zatorze który miał roz­
począć swoje urzędowanie z dniem 1 stycznia 1891, 
rozpocznie je  dopiero dnia 1 lipca b. r ., albowiem 
lokal zamówiony na pomieszczenie sądu nie będzie 
dostarczony w oznaczonym term inie.

Mieszkańcy Gwoźdźca wnieśli do dyrek. ji 
poczt podanie o zaprowadzenie drugiej jazdy poczty 
wozowej z Gwoźdźca do Kołomyi, łączącej się z po­
ciągami pośpiesznymi.

Z Sambora donoszą, że urządzono tam ucztę 
pożegnalną na cześć pułkownika Reymana, lwowia- A 
nina, który przeniesiony do Iglawy opuścił Sambor, 
a w czasie swego pobytu w tem mieście zdobyi so- 
bie ogólną sympatję.

Zniżenie cen jazdy. Z Berlina donoszą, ie  
rząd niemiecki nosi się z myślą zniżenia do p łowy 
cen jazdy na kolejach państwowych w Niemczech.

Towarzystwo bratniej pomocy słuchaczów 
lwowskiej wszechnicy ukonstytuowało się na rok szk. 
1890/1 jako dwudziesty p iąty  swojego istnienia.

Do W ydziału Towarzystwa weszli pp.: Zawadz­
ki Mieczysław jako  przewodniczący, Medyński Kazi­
mierz jako zastępca przewodniczącego. Rcwakowicz 
Jan  jako sekretarz I, Zarzycki Juljusz jako sekre­
tarz II, Neuhoff Karol jako  skarbnik I, Eichel W il­
helm jako skarbnik II. jako członkowie pp. Biihn 
Józef, Ciesielski Roman, F e enz W enanty, K irckner 
Zygmunt, Loewenherz H enryk, Markiewicz W łady­
sław, Mściwujewski Mieczysław, Starzewski M arjan, 
Szydłowski W ładysław, W olanin Tadeusz.

Zastępcami wydziałowych: Dauksza Jan . Dz a- 
ma A leksander, Kuczyński Bolesław, Obmiński W ła­
dysław, M anaczyński Józef.

W Kołomyi —  Z powodu panującego tam na­
gminnie między dziećmi kuru —  zamknięto w piątek 
(31 z. m.) wszystkie szkoły ludowe aż do 17 bm.

Między dziećmi uczęszczają *emi do szkoły za­
chorowało 210, a z pewa *ś:ią dwa rany tyle jest 
chorych między dziećmi d i szkoły nieuczęszciającemi.

Korespondencja Administracji. Wp Ludwik  
Lewicki —  Moszków -  p.  Ostrów koło Sokala. 
Adres Redakcji Światełka je s t następu jący : Lwów,
ul. Czarnieckiego 1 . 1 .  *

Teatr. Dzisiaj we wtorek po raz drng: „B ie­
dny Jonatan*, operetka w 3 aktach Millóckera. N o­
wa wystawa.

Literatura i Sztuka.
* Przewodnika gimnastycznego Sokół (organu

Towarzystw gimuast.) opuś ił pra.ię nr. 11 za listopad 
i zawiera:

Do druhów „Sokołów*. —  Zarys ćwiczeń na 
drążku (c. d.). —  O zmyśle mięśniowym (c. d ) .  — 
Spiawy Towarzystw gimnastycznych polskich. —  Spra­
wy szkolne. —  Piśmiennictwo. —  Orły Sokoły.

*  Muzeum Czaiopisma tego, będącego organem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyiszych, zeszyt 11 
(za listopad) prócz urzędowych sprawozdań o czynno­
ściach Towarzystw zawiera:

Baranieckiego N . A . „O możności udzielania 
zaa’ zniejszych stypendjów dla kandydatów na nauczy­
cieli szkói średnich.* —  D ra Feliksa Konecznego 
„C harakterystyka Erazm a Rotterdam czyka.* — Ks. 
JouganaA . „W  sprawie reformy nauki religji w szko­
łach średnich.* —  Ruch pedagogiczny —  Przegląd 
naukowy. —  Program y szkobe. —  Rozmaitości itp.

S E J M .
JX . po iedzenie z dnia i  listopada b. r. 
Książę Marszałek z?gaił dziś posiedzenie o 

godz. 11 min. 15.
Urlopy otrzymali pp. Władysław Wolański 

na 5 dni, Chamiec na 6 dni, Mikołaj Wolański 
na 6 dni, Ludwik Wodzicki na 8 dni.

Sekretarz p Jędrzejowicz odczytał dalszy 
spis petycyj:

Wydział pow. w Nadwornie o uznanie drogi 
gminnej z Nadworny do Markowiee za krajow ą.— 
Wydziały pow. w Czortkowie i Sokalu o wyje­
dnanie ułatwień przy wpisach hipotecznych. —



PRZEGLĄD z dnia 5 listopada 1890,
S

Wydziały pcw. w Czortkowie, Dolinie, Kolbuszo­
wie i Liska w sprawie dodatków powiatowych do 
podatków od prawa propinacji. — Gm. W ulka 
sokołowska, Nienadówka i Porzecze zadwórne 
o zapomogi dla pogorzelców. — Gm Ustjanów 
w spr. odpisania dawnej należytości konkuren­
cyjnej na drogę lutowiską. — Gm. Ostrowczyk 
o zasiłek na budowę kościoła. — Gmina Krowo­
drza o zapom. na budowę szkoły. — Gm Kor- 
sów, Wolocby, Pomkwa, Łahodów, G&je smoleń­
skie i Smolna o założenie szkoły rołn. w Olesko.— 
Gm.: Kadłubiska, Suchowola, Wysockn, Smolna, 
Gaje smoleńskie, Łachodów o zniesienie Rad po­
wiatowych. — Komitet ratunkowy d:a dotknię­
tych gradobiciem mieszkańców pow.rohaiyńskiego 
o zasiłek. Tow. tatrzańskie o przyspieszenie za 
kończenia sporu granicznego z W ęgrami o Mor­
skie Oko. — Tow. ruskich rzemieślników „Zorza", 
Klub polski w Pradze i Tow. „Przymierze braci" 
o rubwencje. — Józefa Jaroszyńska właścicielka 
szkółki froeblowskiej o subwencję. — Nauczyciele 
Józef Diiltz, Wawrzyniec Głowacki, Andrzej Bryk,
0 zapomogi. — W iktor Zaremba, Anna Legerlutz, 
ks. Teodor Wieliczkowski, ks. Józef KierniaKie- 
wicz o zapomogi. — Stanisław Soborewski dyeta- 
rjusz rach. o veniam studiorum.

Roman Chrząstowski w hścłda i dóbr wBa -  
rzyde z zsżaleiiem z poworlu niskiego wymiaiu 
wynagrodzenia za pioniGaeją — Wydział pow 
w Niikn c polączenis stacji kolejowej Rozwadów 
z koleją Jsrosłf-.w.-ko-Sjkiciską. — Gatina Ujście 
eoine o utworzćiiśs sądu powist wego. — Gminy 
Zagórze i Kuhajów o przyznanie prawa wydzier- 
żaw ńria  poiowaaia bez interwencji starostwa. — 
Gm. Kolbajswme o zniżenia prestacji szkolńaj. — 
Miełzk ńcy ruskiej narodowości wBuczsczu i Na- 
gcrz&nce o ustanowienie dla szkół osobnego ka­
techety obrządku gr. kat. — Nauczyciel Antoni 
Horodyski o policsenie la t ssiużby. — Antcnina 
Srukifcwicz, Helena Towaruieka i Aniela Dworni- 
kiewiczówna o aubwencje w cela kształcenia się 
w s:tuk*eh pięknych.

Eag. Czaderska wodwa po inżynierze o pod­
wyższanie pensji. — Gmina Korczyna o zaliczenie 
do rzęda miasteczek. — Mieszkańcy Dynowa w 
w spraw.e wybudowania szpitala x funduszu u- 
zbleranego z grzywien. — Gmina Orzechówka i 
Nowiea o zorganizowanie szkoły. — Rady szkol­
ne w Zakliczynie i Mikołajowie o podwyższanie 
płac naucz. — Kółko rolnicze w Zakliczynie o 
subw. na załóżanie szkoły koszykarskiej. — Bo­
lesław Kwiatkowski, nauczyciel o Bubw dl* wy­
doskonalenia Bię w szczotkarstwie. — Kornela 
S.rnad wdowa po urzędniku rachunkowym o pod­
wyższenie pensji. — Biruta Lnkaisewiczowa o 
aubw na dalsze wydawnictwo „Biblioteki rodzin­
nej". — Gmina Nowossyny o przyłączenie do o- 
kręgn sądu w źnraw nie i powiatu żydaczowskiego. 
— Pogorzelcy Z akom am  o zapomogę.

Petycja te odesłano do właściwych komisyj.
Poseł R o ż a n k o w s k i  poparł petycję 4 po 

gorzelców z Zakom&rza pow. zloczowskiego i za­
żądał, ażeby tę petycję odeHano do komisji bu ­
dżetowej z poleceniem zdania uttnie sprawy na 
jednem z najbliższych posiedzeń Wniosek ten 
uchwalono.

P. A n t o n i e w i c z  złożył do laski marszał 
kowikiej wnioBek, zawierający polecenie dla Wy 
działu kraj., ażeby w porozumieniu z Rządem 
przystąpił do regulacji potoków górskich a w 
szczególności Księżego potoku, Niżkówki i poic- 
ków wpadających do Białej.

Przystąpiono do pierwszych czytań
Sprawozdania Wydziału krajowego z proje­

ktem ustawy dotyczącej zastosowania ulg legali­
zacyjnych w sprawach hipotecznych drobiazgo­
wych, przedłożone przez p. Sawczaka, o d s tan o  
do komisji prawniczej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o petycji 
Zwierzchności gminy Jabłonowa i okcdieznyeh 
gmin w sprawie ustanowienia nowego Sądu po­
wiatowego w obrębie Starostwa Kołomyjskiegn z 
siedzibą w Jabłonowie, przydz elono komisji p ra­
wniczej.

Z kolei uzasadnia p. S z e 1 i s k i wniosek 
swój w przedmiocie budowy kolei *e Stryja na 
Cnodorów, Rohatyn , Brzeżany do Tarnopola 
lub odpowiedniej miejscowości na g anicy ro- 
■yjskiąj.

Mówca zwraca uwagę Izby, ża dotychczasowe 
połączenia kolejowe z Węgrami przechodzą przez 
uboższe części kraju i nie przynoszą tego pożytku, 
jaki przynńść może połączenia Węgier z Poda­
łam galicyjskiem Będzie to zresztą ważna linja 
strategiczna i dla tego Ministerstwa zapewne po­
prze projekt zbudowania kolei ze Stryja do Tar­
nopola.

Wniosek bwój postawił mówca na żąaanie 
obywateli podolskich i swoich wyborców. Sprawa 
jast ważną i Wydział krajowy w myśl spodzie­
wanej uchwały Izby, sprawą tą  pomyślnie zała­
twioną, winien będzie szczerze się zająć.

WnioBek p. Szeliskiego odesłano do komisji 
administracyjnej.

Z porządku przedstawił p. P iatra ki sp ra­
wozdanie z wyboru posła Henryka Szeliskiego 
z kurji gmin wiejskich okręgu wyborczego brze- 
żańBkiego. Wybór odbył się 2go lipę* 1889. Upra­
wnionych do głosowania było 159. Głosowano 
dwa razy. Za pierwszym razem głosowało 138 
wyborców. Dr. Sawczak otrzymał 68, Szeliski 65 
gioeów. Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej 
większości, przystąpiono do drogiego głosowania. 
Na 140 głosujących otrzymali obaj, pp. Sawczak
1 Szflńki po 70 głosów, zarządao ;o więc losowa­
nie, które wypadło na korzyść p. Szeliskiego. 
Przy t«m głosowania na p. Sawczak* oddano 6 
gSosów nieważnie, a na p. Szeliskiego 2 tskie 
głosy. Oddano zatem waż de 130 głosów, z któ­
rych otrzymał p. Szeliski 68 głosów, zatem uzy­
skał absolutną większość. Przeciwko temu rezul­
tatowi wniósł ks. Zarzycki protest, w którym 
twierdził, iż przy wyborze kupowano dla p. Sse- 
Pskiegc głosy i że zarządzono kilka śledztw pę­
dowych z tego powodu. Również powstaje prote­
stujący przeciw zarządzeniu losowania przy dra 
gśem głosowa: iu, twierdząc, że należało jo zarzą­
dzić dopie '0 po trzeciem głosowania. Co do ku­
powania głosów, te  w skutek zarządzenia Prezy- 
djum N am ie tnictwa odniosło Bię staroetwo do 
władz sądowych z zapytaniem, czy i jakie proce- 
aa karne z powodu wyborów sejmowych są w to ­
ku. Odpowiedziano, że sprawa przeciw szynkarzowi 
Abendowi została uchylona, zaś Liebling i Pecze- 
nik wyrokiem najwyższego Trybunału zostali od 
OBkrrżenia uwolnieni. W ten sposób odpada za­
rzut kupowania głosów, co się zaś tyczy daUz go 
zarzutu, to ordynacja wyborcza wyraźnie postana­
wia, że losowanie się zarządza w przypadku ró­
wności głosów. Gdy więc zarzuty są bezpodsta­
wne a certyfiket poselski, choć losem, dostał się 
w ręce rzeczywiście uprawnionego, W ydani k ra ­
jowy wnosi uznanie wyboru p. Szeliskiego za 
ważny.
, .  Przeć w temu wnioskowi przemawia p. T  e- 
‘ i s z e w s k i .  Zdaniem mówey Wydział krajowy 
zle interpretuje § 13 ordynacji wyborczej sejmo-

obliczając dwie trzecie części z tytułu po­
datków do prawyborów uprawnionych, nie na

podstawia samy podatkowej, ale na podstawie 
liezby osób opłacających podatki. Dlatego nie 
prawidłowo uznał Wydział krajowy za nieważne 
głosy kilka wyborców diatego, iż w liście prawy- 
boreów nazwiska ich mieszczą się w trzeciej czę­
ści opodatkowanych.

Następnie podnosi mówca zarzut już w pro­
teście wyrażony, iż losowanie było zbyteczne i 
nie na miejzcu, albowiem, gdy się policzy głosy 
unieważnione bez podstaw y, p. Sawczak miał 
większość przy drugiem głosowaniu.

Sprawozdawca p. P i e t r  u s k i podnosi, że 
zarzut ro do interpretacji ordynacji dotąd się nie 
pojawił nawet ze strony ru-kiej. Interpretacja 
Wydziału jest zgodną z tendencją całej ustawy, 
na co wskazuje kijka paragrafów ordynacji wy­
borczej. Pu odparcia reszty zarzutów przez re ­
ferenta Wydziału krajowego, uznała Izba wybór 
p. Szeliskiego za ważny.

Nas'ępnie przystąpił* Izba do sprawdzenia 
wyboru posła Michała Burzyńskiego z Kurji 
większych prsiadłości byłego obwodu krakow­
skiego.

Przy wyborze d. 13 października b. r. na 
300 uprawnionych do głosowania wzięło udział 
w głosowaniu 51 wyborców. "Wszystkie g’osy o- 
trzjm ał p. Bobrzyński. Wydział krajowy wnió?ł 
przeto na uznanie ważnym tego wyboru. Uchwa­
lono bez rozyrawy.

P. P i e t  r  u s k i odpowiadając n* interpa- 
la ję p. Antoniewicza oświadczył, że Wydział 
krajowy przygotował już sp rw o td am a z wszyst­
kich wyborów sejmowych, a przeto mogą wejść 
na porządek dzienny obrad Sejmu.

Pp. Szjliski i Bobrzyinki złożyli ślubowa­
nie poselskie do rąk M rszałka.

Następnie przedłożył p. T r z e c i e s k i  
sprawozdanie komisji sanitarnej o ustawie zdro 
jowej

P. R u t  o w s k i  po krótkicm uzasadnieniu 
wniósł rezolucję do Wydzia!n krajowego, ażeby 
na najbliższej sesji sejmowej

1) przedłożył projekt organizacji kredytu 
dla zdrojowisk i uzdrowisk a to analogicznie do 
kredytn dla gmui (pożyczek komunalnych),

2) aby przedłożył projekt ustawy o ulga* h 
podatkowych dla nowobudująeych się domów i 
zakładów rozrywki w zdrojowiskach,

3) ażeby przełożył projekt o poprawie środ­
ków komunikacyjnych dróg bitych, tramwajów i 
kolei lokalnych prowadzących do zdrojowisk.

P. Włsdyuław K o z i e b r o d z k i  jest sda- 
is, że projektowana prz z komisję ustawa może 

orzyezyni Bię do podniesienia 7 do 8 zdrojowisk 
Życzyłby sobie mówca więcej jednoliteści i sprę­
żystości w administracji, jak to urządza projek1 
komiitji, lec? z obawy, by sprawa na »włoee nk 
ucierpiała, nie będzie żądsl znaczniejszych zmian 
w proj; kcie. Prócz owych 7 lub 8 zdrojowisk jest 
jednrk w kraju jegzez* 120 innych miejscowości, 
posiadających zdroje, nikt zaś nie wie, jakie w nich 
skarby drzemią Zyskałby kraj nie mało up. pyzei 
rozsyłanie w butelkach wód szczawowo - alkalicz­
nych cp. wody burkuckiej, przemysł taki gdzie­
indziej wysoko rozwinięty przysparza miljony.

Mówca popiera rezolucje p. Ratowakiego, a 
Eudto proponuje uchwalenie dalszej rezolncji:

Waywa się Wydrinł krajowy, aby po dekla 
dnem zbadaniu obecnego stanu zdrojowisk i usdro 
wilk krajowych przedłożył na najbliższej sesji 
projekt przyjścia w pomoc ich rozwojowi za po 
mocą urządzeń, które Itżą w zakresie kompeten­
cji Sejmu.

Po przemówienia sprawozdawcy przyjęła Icba 
ustawę zdrojową w myśl wniosku komisji z po­
prawką p. Władysława Koziebrodrkiego do § C 
zawierającą dodafek, iż komisja zdrojowa czyn’ 
wnioski co do utrzymsma dróg i ścieżek.

Przy § 8 zabrał glos p. II o s z a r d im e- 
niem Wydziału krajowego i oświadczył, że w pier­
wotnym tekścii zamieszczone było poBtanowiame: 
„Listiakcię dl* leka.za ułoży Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym". Komiearz 
rządowy oświadczył jednak komisji, że ustaw anie 
będzie przedłożoną do snnkcji, jeżeli olewa „w po 
rozumieniu z Wydziałem krajowym" nie zostaną 
wypuszczone Komisja zatem słowa, te wypuściła. 
Ale iast-uk ja di» 1 karza obejmować musi li­
czne agendy, wchodzące w zakres własnego za­
kresu działania władz &uionotnie:nyeh. Działał 
ność czysto sanitarna lekarza nie da tię  oddzie­
lić od tego redzaju spraw, dla tego stosowną jest 
rzeczą, by na treść instrukcji miał wpływ Wy­
dział krajowy. Podniósł kominarz rządowy, że Wy 
dzisł krajowy nie ma organa, któryby mógł uło­
żyć instrukcję, ależ, kiedy Namiestnictwo zspyty 
wało Wyd-iał o instrukcję dla lekarzy miejskich, 
to z pewnością było przekonam*, że Wydział taki 
organ po iada.

Sprawa jest drobiazgową i nie warto o nią 
Bporu prow&dztć, a poruszył ją Wydział krajowy, 
aby dać dowód, że stoi na straży pr*w r-amorzą- 
dti, tudzież, ażeby skonstatować, że rząd przy tak 
drobiazgowej rzeczy wytoczył takie ciężkie działo, 
jak groźba nieprzedłożenia tio sankcji ustawy, je­
żeli zawierać będzie opuszczony ustęp.

Komisarz rsądowy br. Ł o ś  oświadczył, że 
w wielu uetswach, nawet przez Sajna nehwzlonych, 
choć dotyczą kultury knjow ej, tylko władzom 
rządowym przyznano ingerencją, jak ustawa wo­
dna, lasowa, propinac.yjGs. W zdrojowiskach na­
leżą do lekarza tylko sprawy czysto sanitarne, a 
co do policji zdrowotnej, należącej do zukresu 
władz politycznych, to lekarz sam nic nie bę­
dzie mógł zarządzić bess odniesienia się do orga­
nów politycznych. Zatem nie może układać 
inst uk ji W ydriął krajowy Inaesej, gdy chcdzilo 
o lekarzy sJejskieh, bo to są urzędnicy, podle­
gający obu władzom, więc obie powinny mieć 
wpływ na instrukcję dia takich urzędników.

Po uchwalenia ustawy zdrojowej przyjęto 
także rezolucję komttji. a wnioski pp. Koziebrodz 
kiego i Rucowckiego odesłano do komisji sani­
tarnej.

P. M e r u n o w i c z  referował i przedstawił 
z kolei imieniem konńsji gminnej projekt natawy 
w przed niocie nakładania opłaty gminnej od po­
siadania psów.

P. H n r y k  zastrzega, ażeby ustawa nie obo­
wiązywała włościan ale tylko miasta i to większe.

P. O k u n i e w s k i  postawił wprost popraw­
kę w myśl tej uwagi p. Horyka.

P. ks. S a w a  wyjaśni*, że projektowana przez 
komisję ustawa nie nakłada jeazcze na m k-ga 
opłat od posiadania psów, ale przyznaje tylko 
gminom prawo do nakładania opłat za zezwole­
niem Wydziału krajowego, asfena bez woli gminy 
opłat n?e będzie.

P. B a d 9 ni S.aniJ-.w  zainterpalawał spra­
wozdawcę, co znaczą wyraxy pprawozdsnia: „Kto 
się me pozbędzie P«s po zaprowadzaniu podstku, 
da dowód, że eię podatkowi poddaj

P. Edward J ę d r z e j o w i c z  wnosi, ażeby 
ustawa obowiązywała tylko 30 miast, posiadają­
cych osobną ustawę gminną, tudzież Lwów i 
Krsków.

Pp. Abrahamowicz i Okuniewski poparli ten 
wniosek.

Prz? m* wiał jeszcze p. R o m a n o w i e  z, 
zastrzegając się przeciw niewłaściwej interpretacji 
projektu uutasy przez p. Abrahamowicz*.

Potem uchwalono poprawki pp. Jędrzejowicza 
i Abrahamowfeza do § 1 natawy.

Gadzina 2 minut 30 — posiedzenie trwa
dalej.

Następne posiedzenie we czwartek o godz 
11 rano.

Rozmaitości.
— Małpy i Oflisń. Stanley W nowym deiele swo- 

jem  podaje między innemi szczególne sp o strzeżc ie  
uczynione jakoby przez Em ina baizę. W  le .ie Msong- 
ma znajduje się liczno stado szympasów, które nocą 
często odwiedzają stację Mswa i k radną owoce. Otóż 
w tych wycieczksch małpy mają używać pochodni 
dla oświetl nia sobie drogi. Nadzwyczajne to spo­
strzeżenie tłómaczyl profesor Jerzy Rcmanes w liście 
do Naturę niezwykłą k>ótkowzrocznością E m 'na ba 
szy, k tóry  mógł wziąć bandę dzieci murzyńskich za 
stado małp. Z innej strony zaproteitowano przeciw 
takiem u tłóm aczeD iu, twierdząc, tż tak i doświadczony 
przyrodnik, ja k  Emin , nie mógłby się w podobny 
sposób pomylić. Gdy spostrzegł owych niosących po­
chodnie, nie był prawdopodobnie sam i jeżeli on do­
brze nie dowidział, toć jego otoczeme mogło rozróż­
nić czy były to dzieci murzyńskie, k srły , czy wresz­
cie szympansy. Ciekawa też rzecz w jak i sp sób 
Emiu ten zajmujący fak t wyjaśni. —  Że małpy 
um ieją się ob hodzić z ogniem , rzecz to wiadoma. 
W  przedmowie do dzieła lluxley’a „Stanowisko czło­
wieka w prsyrodzie", wspom;:ia Daily, ja k  pisze 
Rem e cientifiąue, —  iż kilku podróżnych zauwa 
żyło, że n ‘ektóre małpy w nowym świecie znają uży­
tek  ognia. Yirey pisze w artykule „m ałpy" we fran­
cuskim „Nowym słowniku historji naturalnej" : „N ie­
k tóre gatunki uczą się wszystkiego — nosić wodę, 
drzewo, myć statki, rozniecać ogień itd ., a na po­
parcie swojego twierdzen a, przytacza, iż ofi er m a­
rynarki francuskiej, L. de Gradpić, który odbył po­
dróż do Afryki zachodniej w r. 1786, mial na ok.ę 
cie młcdego szympansa z Angoli. Szympans między 
incemi nauczył się także podpalać w piecu do p ie ­
czenia, pilnował bscznie, aby węgle n;e wypadały i 
w iedual dokładnie kiedy piec był dostatecznie roz­
grzany; wówezsa podchodził d i  pieką*za, dawał mu 
odpowiednie znaki, a ten śpie:znic wsuwał ciasto do 
pie^a i nigdy się na zmyślności czwororęczni go 
pomocnika swego nie zawiódł. —  Podróżnik augiel 
ski zaś, Andrzej Battel (około r. 1589) opisuje, że 
największe małpy zamieizkujące lasy Msyombe zasia­
dają dokoła ognisk opuszczonych przez Murzynów, ale 
nie umieją podtrzymywać ognia. Nazywa on te  m*łpy 
pongosami.

—  Poseł siamski w Paryżu (kuzyn króla) zgrał 
się w stolicy nadsekwańskiej do tego stopnia, że —  
straciwszy cały swój m ajątek — musiał sprzedać ko­
nie, ekwipaże i meble. Zapłaciwszy wszystki długi, 
z małą kwotą udał się w podróż powrotną do Singa- 
pore. W Londynie jednak byłemu posłowi wyszły już 
pieniądze; aby więc dojechać do ojczyzny, musiał na 
okręcie „Glencan" przyjąć obowiązki pomocnika przy 
kucharza.

Przed odpłynięciem okrętu rozmawiał z pewnym 
dziennikarzem ;

„Nie prosiłem " rzecze „o pomoc moich przy­
jació ł paryskich. Bo i po co?... Jedna z siamskich 
przypowieści m ów i: »Jeżeli się człowiek śmieje, to
śmieje eię z nim cały św iat; jeżeli zaś płacze, to 
płacze sara.« — Potem dodał:

„Może mi się uda w ^iatnie wrócić znowu do 
dobrobytu; w takim  razie zobaczymy się w Paryżu, 
ale ju t  nigdy ręka moja nie dotknie się k a r t!"

—  Mieszkańcy jaskiń. Pod Bytomiem (na Szląskn) 
policjant wynalazł w ziemi dwie jaskinie, zamieszkałe 
przez dwie rodziny ludzkie —  naturalnie ceglarzy; 
bo wedle najnowszego porządku społecznego zupełnie 
odpowiednią jest rzeczą, żeby nie m iał domu i dachu 
ten, który m atorjał na domy i dachy przysposabia 
Biednych tych lndzi urzędownie wypędzono z taniego 
ich mieszkania... ze względów zdrowotnych.

Część ekonomiczna.
§ Ceny targowe w Przemyślu z d. l listopad:..

P*zer.;ca 7‘75—8.00 (sprzedano po 7 90). Żyto 
6 25—6 75 (jprzedano po 6-60). Rzepak 11'40 da 
1180. Jęczmień 5‘— do 6 —. Owies 6'25—6 75. 
Wyka 5 50. Koni z 30 — do 40'— . Groch 8‘— 
do 9 —. Siano 2 40 do 2 70. Mleko 7 do 8 cent. 
sa litr. Spirytui kontyngentowany 72. i  podat 
80° Tral.

§ Przy ciągnieniu losów państwowych z r. 
I86Q, które odbyło się wezuraj, padła główna wy 
grana na aerję 12 077 nr. 11, drog* na *erję 6739 
nr. 15, trzecia na serję 4299 nr. 10.

§ Na targach zbożowych Austrji ubiegły ty 
dzień przyniósł zmianę tendencji. Wstrzemięźli­
wość konsumentów w zakapnach przełamała wresz­
cie opór producentów, a gdy równocześnie na za­
granicznych targach usposobienie zwyżkowe osła­
bło, przeto na naszych rynkach paczęly się cofać 
ceny i cofnęły się na targu wiedeńikim w psze 
nicy wtOBenrej o 15, w życie wiosennem o 8 i 
w kukurudzy o 10 et. Sobotni targ tygodniowy 
w Wiedniu był z powoda święta mało uczęszcza­
ny. Zawarto przeto bardzo niewiele tranaakcyj, a 
między niemi była znaczniejsza partjr, pszenicy 
na dostawę jesienną po 8 20 zł. Kukarudza trzy­
mała się w cenie od 6.50 — 6.85 na dostawę do­
raźną, owies utrzymywał na cenie 7.60, w gatun­
ku doborowym po 7 90. Żyto stało słabo, jęcz­
mień eksportowy płacono po 8 10 zł. W spirytu­
sie zwyżka sHa dalej a tendencja była stałą 
W ciągu ubiegłego tygodnia płacono w Wiedniu 
m  spirytus kontyngentowany od 15.27 V2 zł. do 
15.637, zł. ~

Telegramy „Przeglądu“
Wiedeń 4 łistopada. Wedle wykazu banku 

austro-węgierskiego, wynosił z dniem 31 pażdz. 
b. r. stan obiegu banknotów 471,373.000, a więc 
zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
23 pażdz. br. o 18,889.000, równocześnie wyno­
sił zapas kruszcowy banku 245,002.000, zmniej­
szył się przeto o 340.000, portfel zawierał 
200,976.000, zwiększył się przeto o 15,619.000; 
lombard zawierał 34,553.000, przeto zwiększył 
się o 5,820.000. Kwots banknotów w obiegu bę 
dąca a podlegająca podarkowi dochodowema wy­
nosiła 23,257.000 zł.

Wiedeń 4 listopada. Ze sfer kompetentnych 
donoszą, że do pełnienia służby honorowej koło 
carewicza, który tu  przybędzie dnia 6 bm. o go­
dzinie 2 po połiidniu, przeznaczono fmp. hr. Palf- 
fyego i podpułkownika barona. Komeraa z 5 p. uła­
nów, którego właścicielem jest carewicz.

Na żądanie carewicz* nie będzie żadnego 
przyjęcia na granicy Austrji, dokąd przybędzie 
między godziną 2 a 3 w nocy. — Na dworca 
kolei północnej ustawioną będzie kompanja hono­

rowa, a na powitanie gościa przybędzie Cesarz i 
wszyscy bawiący w Wiedniu arcyksiążęta.

O godzinie 6 wieczorem odbędzie się obiad 
dworski w Sahonbrunnie, a o kwadrans na jede­
nastą w nocy odjedzie carewicz koleją południową 
do Tryjestu.

Sejm dolno-austrjacki przyjął do wiadomo­
ści odmowną uchwałę rządu na preśbę Wydziału 
krajowego, ażeby także Dolnej Au-trji udzielono 
wsparcia z funduszów państwowych, uchwalonych 
ustawą z 18 kwietnia 1889. N im iestnik uzasa­
dnił tę  odmowę tem, że przeprowadzone docho­
dzenia nie wykazały potrzeby wdrożenia akcji 
ratunkowej także dla Dolnej Austrji.

Wiedeń 4 listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
nominację kontrolera pocztowego Walentego Oszki, 
w Krakowie, nadkontrolerem pocztowym.

Dzienniki tutejsze z sympatją witają zapo­
wiedziane odwiedziny carewicza, jako pożądany 
znak przyjąć ehkich stosunków obu dworów i 
pannjącej wszędzie miłości pokoju. Chociaż ed 
wiedziny te są aktem czystej kurtoazji, to mimo 
to mają ono zawrze pocieszające polityczne zna­
czenie.

Luksemburg 4 listopada. Dziedziczny książę 
Nasssuski przybędzie tu  dnia 5 bm. i zabawi 
dwa lub trzy dni. Na wyraźne życzanie 
księcia n e  będzie żadnych powitalnych uro­
czystości.

Berno szwajcarskie 4 listopada. Kongres 
szwajcarskich socjalnych damokratów postanowił 
zaprotestować przeciw prawu wydawania zbrodnia­
rzy, ale dopiero wtedy, jeśli go rada związkowa 
przyjmie w brzmieniu uchwalonam przez radę 
stanów; również zamierza kongres zaprotestować 
przeciwko noweli, którą przygotowują jako doda­
tek do związkowego kodeksu karnego. W końcu 
kongres sażądał zaprowadzenia uHawy, zabrania­
jącej chlebodawcom ograniczać robotnikom ich 
prawa łączeni* się w stowarzyszenia.

Berlin 4 listopada. Przybył tu  grecki na­
stępca ironu z żoną. Na dworcu powitali ich ce­
sarzowa Fryderykowa i inni członkowie cesar­
skiej roddny. Dostojni gośeie zamieszkali w pa­
łacu cesarzowej Fryderykowej.

Przedłużenie o przyłączeniu Ilelgolandct 
do pań iw* niemieckiego, przedłożone radzie 
związkowej, postłnawia, iż Helgolaod ma b /ć 
przyłączanym do Prus. Cisarz w porozumieniu z 
radą związkową rozporządzi już, w jaki sposób 
ma się stosować do Helgolandu pańntwow* usta­
wa o portach wojennych.

Karłowice 4 listopada. Wczoraj rozpoczął 
tu  obrady synod biskupi. Obrady zigail uroezyś 
d e  przemową komisarz rządowy Nikolisz i pa- 
tryarcha B ar.kowics. Obie mowybyJy natchnione 
patrjotycznem uczuciem.

Drezno 4 listopada. Dr. Schurig, szef sekcji 
w ministerstwie sprawiedliwości, został mianowa­
ny ministrem sprawiedliwości.

Paryż 4 listopada. Komisja budżetowa od 
rzucił* jednogłośnie projekt rządowy, aby rządom 
w Tonkinie i Anamie udzielić zaliczkę w kwocie 
60 miljonów, na wykonanie publicznych robót. 
Kilku członków komisji wstrzymało się od gło­
sowania.

Sofja 4 listopada. Synod rozpoczął swe o- 
brady. Doniesienia gazet rosyjskich, jakoby synod 
zamierzał przetłumaczyć księgi cerkiewne na ję­
zyk bułgarski, są całkiem bezpodstawne.

Petersburg 4 listopada. Garażdanin donosi, 
iż w Petersburga ma być założonym bank azja­
tycki z kapitałem zakładowym w kwocie 25 mil. 
rubli.

San Francisco 4 listopada. Zgorzał tu  do 
szczętu hotel Barlington, częściowo zaś Grand- 
Hotel Pożar zniszczył także sąsiednie budynki. 
Szkodę szacują n» półtora mil. dolarów.

Nowy Jork 4 listopada. Według doniesienia 
z Limy, zbiegł z więzienia dawny dyktator jene­
ra ł Piarola. Pierolę uwięziono podczas ostatnich 
wyborów prezydent* za podburzaną agitację.

Wiedeń 4 listopada. Na wczorajuem posie­
dzeniu komisji obradającej nad przyłączeniem do 
Wiedni* przedmieści, przyjęto paragrafy 47 i 48 
traktujące o sprawach zastrzeżonych dla rady 
miejaku.j. Po długiej dyskusji uchwalono, iż za­
prowadzenie dodatku do podatku państwowego 
wyżej nad 30 proc. wymaga zatwierdzenia sejmu. 
Uchwała ta  jest odmienną od przedłożenia rzą­
dowego, według którego zaprowadzenie dodatków 
do podatków nad 30 prc. mógł zatwierdzić na­
miestnik, a dopiero zaprowadzenie dodatków nad 
50 prc. wymagało zatwierdzenia sejmu.

Budapeszt 4 listopada. Klub liberalny przy­
jął bez dyskusji przedłożenie budżetowe en bloe 
i wyraził rządowi wotum zaufania.

Tipperary 4 listopada. Posła irlandzkiego 
Patrj.ka Obri’ego skazał sąd na siedmiodniowy 
»,reszt ?a nieodpowiednie zachowanie się w obec 
sądu, wywołane przez to, iż Oferi podczas rozpra 
wy sądowej zdejmował fotografje za świadków o- 
beenych w ssli.

Paryż 4 listopada Izba handlowa ogłosiła 
swe sprawozdanie w kwestji cudzoziemców i o- 
świadczyła się przeciw zaprowadzeniu pofiatka, 
mają* ego być opłacanym przaz cudzoziemców za 
prawo pobytu we Francji.

Bukareszt 4 listopada. Podług dotychcza­
sowego wyniku wyborów do rad  miejskich w 
drugim kole wrzęlzie z wyjątkiem dwóch miast 
zwyciężyli konserwatyści. W Bukareszcie i K ra­
jowej liberałowie nie stawiali nawet żadnej swej 
listy.

Lyon 4 Pstopada. Skonstatowano tu  silny 
ruch anarchi zny. Dotychczas uwięziono piesiu 
anarchistów, a dalsze aresztowania lada chwila 
nastąpią.

Turyn 4 listopada. Mer uwiłdomił poli­
tyczne osobistości wszystki-. h prowineyj, że Crhpi 
18 b. m. ma odwiedzić wystawę przemysłową i 
że bankiet na jego cześć odbędzie się tego sa­
mego dnia.

N a d e s ła n e

106 ,
Do wygrania franków 100 000.

J u ż  3 lis to p a d a  b. r. lo so w a n ie  n a jb liż sz e  
lo só w  włoskich czerw, krzyża p rz e z  rząd 

włoski g w a ra n to w a n y c h .
4 ciągnieni ‘ rocznie do końca losowań.

Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne f
5 takich losów w 2B ratach po zlr. 4.
3 „ n n 29 n n z r̂* 2. |

August Scłieileiiherg
I

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wvdawnictwo gazety losowań „Nadzieja11- Prenu­

merata roczna złr. 1'70 na prowincję zlr. 1'80.

!!! N a j l e p s z y  k a l e n d a r z ! ! !

Ilustrowany Noworocznik Śmigusa
zawierający prace najl pszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-malarzy, oraz nader wyczerpującą i bogatą c-ęść 
informacyjną, opuścił już prasę i jest ńo’ nabycia w Admi­

nistracji „Śmigusa" we Lwowie.
Cena egzemp. 50 ct. (w raz z przesyłką pocztową.)

1351 7 - 1 0

ł* r  ?; ¥ | * S i? ? >. I *! ff i. W I! ’!? £ 

dnia 4. Iń topada 1890.

HOTEL ANGIELSKI, J . P ietruski z Sokołowa.
A. Turzański z Lubaczowa. J . Górski z Tarnowa.
B. Zagórski z Głęboki. B. Gotzl z Wiednia.

HOTEL KUHNA. A. Puszczyński z BoLorod-
czau. K Rapp z Dobrowlan. W. Podolińsbi z Derew-
nia. L. B ecse’ z K oniusiek. G. Leontowicz z Zasz- 
kowa. J. Schwetter z Bahorodczan. K. Strzymilska 
z Łą zek. S. Kwieciński.

Z gotowych, targów.

3 listopada L—A-c Podwo
toogyefeł

Pasani o-
Zyto
Jęczmień
Qds?
Groob
Wyks
Rsapak
Chiiiisi
Konic, cssf
Konic. bi*|s
Okowita

Jarosie*

750 -830:7.25 8 .15715  8 25 7.5 ) -S.GO
5 80 -6  25 5 ( 0 - 6  10;5.5) - 6 15j 5 93 6.85 
6.80 - 7 —15 25—7.— 5 25 -6.85 fi 75 7.25
6 25 6 GOj 6 -  6'75 5 90 6.45 6 50 7 1
5 75 S.50; 5 50 8 — 

0. 0,
10 5 o 'l 25

45 -bo —

11 tO 2 —

9 75-0.50 

4 9 .-4 5 '—

5'50 8 —
0.  0 -

10.—30 50

SS!~47

6 - 6  75 

10.2510,85

4X -4 8 . -

wszystko (z wyjątkiem chmielu) z* 100 kilo netto bez 
worka.

Usposobienie spokojniejsze.

T f.' M e g m m  g i e ł d o w y
Wiedeń dnis 4 listopada pod? 1. min. 40.

Akcje kredyt. ?0 - 75
Alpiny 93 10
Kredyty węg Ć50 75
Anglobanki 164 30
Uniooy 242.25
Ludwiki 06 —
N ord iany ">77 5 >
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbabny 
Cze'niowieckie

Węg. kolej pótn.
wschidn 1J5 —

Wiedeńskie losy 
kom. -47 50

Akcje ty to i. l i  1.50 
Gal. obi. indem. 1 :4 25 
Ę bethale 34 50

1:9 85 Landerbanki 230 10
3 r 0 Renta zł. węg. 101.8 3
46 2 3 Bankvsrehy 18 —
29 50 Renta węg pap. 99 42

Ruble -39 50
Usposobienie słabe

Lwów. % Isby hsndlowsj 4 ligtopada 189C 
t .  Akcje aa srtekę.

bsi kuponu bielącego p&sr-ą iądaj-, 
be* dywidendy,

Kołaj galio. Kar, Lad.,200 *1 w, a 2 3 50 2<’6 59 
„ Iwow.-ezar-jasa, 200 *1. w. a. 228 — 231 —

Bask* hip. . galio. 200 sł. a. 296 — 293 50
,  kredyt, salic. 200 rf. w, a. — — 216 —

Listy  \a s ta w n t 100 %łr. 
flanku hyp. galio. 5%  c » 40 ,  101 12 101 85
Bankę hyp, galio. S% s 10% pr. 10 J — 107 70
BbieSs hipet, &*/.%wł los. w 60 lat. 98-25 98 95
Bsska krajowego 4(% %  **• S8 50 39 ‘ 0
Tjw, kred. galio. 6 B Z 10; too 70

a U 9 4 * ,  afaokr. 97 30 f 8 —
s c * 4 e r a s  41% 95 ID 95 80
& b a W / a .  a a 68 1. 99 30 100 —
» 9 K 4 e a » 51 s 14 70 95 40

.5. Listy  d łu{nt 100 \R
8, Z. kr. wł. (daw 6% ) 8% w libr. 59 — 61 —

e a s .  («**- &0? \ «5S* 0/ ̂ ra/ • 3 /d » 52 — — —

4. Obligi 100 \ ł r,
IffidsenizHcyjne galic. 5 pro. * . k. i 04 20 90
G-aii- fcnd, ę?o»isscyjna*o 4%, 9 9‘i 50 S3 20
Bukow. fundusz propin. 5%  w. a. 100 — 100 70
Kem. baasE kraj. 5 gro. w. a. T. eas, .00 60 101 30
Fttżyc kra), 5 ! J.H78 g gr;-. f . % 104 50 —

* a I38S 4 % %  B 9 8 — 98 70

fi. l . e t y  -
Luty a ih iti Krakowa 

r 5 jtaaisłayuws

8 & lontty
Dakot holenderek!
Nspoleondor 
PóHsparjai rosyjski 
Siebsl rosyjski webrsy 

c s papierowy 
100 earek stemśaskisfc . » .

2 50 4 50 
27 50 29 50

5.41 5.53
9 07 9.21
9.30 -
1.45 1.55
1.88% 1.40Vt 
56 30 r 6 9ó

mmesema

Pociągi kolejowe.
Podług zeg&ru lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w o ło c z y sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa . . .
Z Budapesztu. Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro­
wa, Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ...............................

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . . 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa................................
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
H a s ia ty n a ...............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 

wocznego, Munkacza, Buda- 
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa. Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . . 

Do Bełżca (Tomaszowa). . . 
„ „ tylko w piątki . .
n „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 6 godż. 59 m. rano.

5TS U

I f i ;
» 5
1 = Ct, 03^ O

Pociąg
osobowy

* srti cj•E SO O*

4 03 9-28 8-50 -7-15
2-20 7-30 315
2-08 1" 1 9-88

830

12-03
663

8’—
2 —

5-41
10-17

2-28 830 4-20 7 ‘2!)
411
4-22

9-50 10-85
10-16 1: -06

6-55
10-20

845

9 1 6

430

10-16
8-08
2-29
4-43
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ZŁOWROGA
P rzek ład  z angielskiego.

(Ciąg dslszy).

— To ja  raczej dziękować pana powinnam, pa­
nie Devereox, a nie myśl pan, że będziesz tylko 
próżnym słuchaczem. Nie pozwalam tym, których 
światło jasnym pali aię blaskiem, chować go pod
korzec.

— Skądie pani wiadomo, czy we mnie pali aię
światło ?

— A od czego tą  małe ptaszki ? Żeby mi opo­
wiadały nowiny, jeśli mi się zechce ich słuchać. 
Lecz mówiąc o ptaszkach, przypominam sobie, że 
i mnie do odlotn pora i muszę rozpuścić skrzydła.

Nastąpiły pożegnania, a Devereux, podba- 
dzsjąc zazdrość wszystkich wielbicieli miss Carc- 
lan, sprowadził ją  na dół.

— A u  rctoir, — szepnęła, podając ma rączkę 
przez okno karety, i dodała pośpiesznie: — Nie 
zapomnij psn, w poniedziałek o dziewiątej.

— Mógłbym zapomnieć rozkaz królowej, — 
odrzekł Dtvareux, trzymając ciągle rączkę Vidy, 
i nie zdając sobie sprawy, jak silnie tn lił ją  w swej 
dłoni, — lecz nigdy rozkaza Viay Csrolsn.

Słowa te można było wziąć z* zwykłą grzecz­
ność, ale ton, spojrzenie i ten gorący uścisk ma­
łej rączki, nadawały im znaczenie głębsze daleko; 
mógł toż samo powiedzieć każdej pięknej kobie­
cie, żadnej by tego nie powiedział w taki sposób.

Skoro kareta ruszyła, Yida wcisnęła się 
w jej kąt, drżąca, z mocno bijącem sercem. Gdzież 
było to poczucie tryum fa mająee przepełniać jej 
duszę? Skąd, natomiast, to drżenie dziwnej, sza­
lonej rade ś ci — przeplatane teraz przejmującym 
bolsrn i niewysłowioną trwogą? Nienawidziła Da- 
verenx’go; popełnił on okrutną krzywdę, a jej za­
daniem było zemścić się na nim za to. Czy się 
obrachowała ile ją to będzie kosztować? Matka 
ostrzegała ją, że jej samej grozi przy tern niebez­

pieczeństwo. B a ! Po co się tem troszczyć tak  da­
lece. Devereux’go spotkała tylko dwa rasy — 
a przytem nienawidzi gol..

Dave Devereux, wyszedłszy od mrs. Staun- 
ton, odprawił swój powóz, i zawoławszy doroż­
karza, kazał się wieźć na Picadilly; gdy pTzybył 
na miejsce, zapłacił i wysiadł, a dorożkarz obej­
rzał się za nim z uśmiechem.

Lecz domysły woźnicy były nieuzasadnione. 
Devereox na balowym Btroju mający lekkie okry­
cie, nie w tym celu, o jaki go posądzał nocny 
woźnica, znajdował się na tem miejscu. Zatrzy­
mał się na rogu ulicy Albirmarle, i obejrzał w 
prawo i lewo.

Był juz dzień jasny; lecz na Piccadilły taka 
jeszcze panowała pustka, j ik  gdyby w miejscu o 
dwadzieścia mil oddalonem od stolicy. Jedynemi 
przedmiotami, które mu natychmiast wpadły w 
oko, było kilka dotóżek stojąeych na rogu ulicy 
St.-James, dorożka z której wysiadł przed chwilą, 
odjeżdżająca leniwie, policjant przechadzający się 
ciężkiemi krokami, tak iż echo rozlegało się do­
koła, i kot, który poważnie przypatrywał Bię 
Devareux’mn w taki sposób, jakby go chciał za­
pewnić, że się bynajmniej nie obawia aby kto mógł 
go spędzić z zajmowanego stanowiska.

— Danvers i Adolf Tollemanche odeszli przed 
dwoma godzinami, — pom jślał Divereux, — po­
winni wkrótce powracać.

Zawrócił w bok i niby przechadzając się 
powoli, znalazł się na wprost Książęcej ulicy; za­
trzymał się na chwilę i przyjrzał uważnie. Pano­
wało tam grobowe milczenie.

Devereux odszedł w drugą stronę kilkadzie­
siąt kroków, potem zawrócił znowu, aż gdy tak  
kilkakrotnie powtórzył swoję przechadzkę, do u- 
cha jego doszedł nareszcie z Książęcej ulicy od­
głos kroków i głosów ludzkich; przyspieszył nieco 
kroku i wnet dwie osoby spotkały się z nim pra­
wie oko w oko.

Był to Rokeby Danyers i Tollemache, ten 
sam młody człowiek, z którym Rokeby rozma­
wiał w cieplarni.

— Dóvereux! — zawołał Danvers. — Zkądźeś 
się ta  wziął do licha?

— Mógłbym ci toż samo zadać pytanie, — od­

rzekł śmiejąc się D ave; — jakiż wabik ma dla 
ciebie Książęca ulica ?

— O, na to łatwa odpowiedź; lecz o pól do 
czwartej raco znajdować się na Piccadilły, to 
rzecz nieprzyzwoita.

— B izw ąt^ ie iia ; szczególniej kiedy prowadzi 
do wykrycia cudzych sprawek tajemnych; lecz 
nie myślę zadawać niedyskretnych pytań.

— Możeszjzadawać, jakie ci się podoba, mój 
chłopcze. Chodź z nami, opowiem ci gdzieśmy 
byli; w ładnej jaskini, tylko szal o tem ani 
słówka nikomn!

— Rozumiem.
Dave wziął pod rękę Danversa i ruszyli da­

lej m e m .
— N;e zechcesz zspewne niepokoić kobiety, — 

rzekł Rokeby — zwłaszcza, że sam nie grasz.
— A więc to  jest dom gry?
— Słuchaj! — przerwał Banvera. — Nie zdra­

dzisz się z tą  wiadomością?
— Mój kochany! — odrzekł Devereux, z lek 

kiem odcieniem wyniosłości; — czym ja  niewy- 
trawny stndent, czy profesor moralności? Cóż to 
za jedna ta  jejmość?

— Nie wiele o niej wiadomo; ale bywają tam 
bardzo przyzwoici ludzie, na honor; i gra nie 
zbyt wysoka; dotąd przynajmniej. Gospodyni na­
zywa się mrs. Russell i utrzymuje umeblowane 
pokoje. Znasz' to miejsce ? Ludzie mieszkający 
na tej ulicy muszą pewnie myśleć, że to aparta­
ment jakiej kameijowej dam y; bardzo to na rękę 
mrs. Russell. Gospodarz domu, mający sklep na 
dole, prawdopodobnie nie troszczy się o to wcale, 
byle mu akuratnie płacono komorne.

— W jakim wieka jest ta  kob 'eta?
— Wygląda na la t sześćdziesiąt, a musiała 

być za młodu prędzej grzesznicą niż św iętą; ale 
ta pora dawno już dla niej minęła. Prawdopo­
dobnie była niegdyś p iękną; ale to już przeszło.

— I gra, — rzekł Deverenx, pokręcając wąga, 
— jeBt jedyną przynętą w tem miejscu?

— Jedyną — na honor — jaką mnie, lub ko­
mukolwiek innemu widzieć dotąd się udało. Nikt 
się nie zakocha w Fanny, chociaż ona wyobraża 
sobie, że jest zachwycającą.

— Fanny?

— Służąca mrs. Russel.
F)everecx zanotował sobie w pamięci słu­

żącą, która sobie wyobraża, że jest powabną; 
można wymódz wszystko co się podoba na ko­
biecie ograniczonej i próżnej.

— Wchodzi się tam za rekomendacją, przy- 
pusczam? — zrobił obojętną uwagę.

— O, i do tego stara ostrożną jest niezmier­
nie. Nie możesz wprowadzić nikogo, nie wymie­
niwszy naprzód jego nazwiska, jakby ezI o o przed 
stawienie u dworu. Jesteśmy w bardzo wyboro- 
wem kółku, mogę cię o tem zapewnić.

— Sami mężczyźni ?
— Dotąd, tak ; a j:ś łi  mns. Russell będz’e 

miała rozum, nie dopuści kobiet; w ogóle ko­
biety nie um’eją być dyskretne, a szczególniej 
kobiety z półświatka; inne pewnie by tam  nie 
przyszły.

— Spodziewam się, —■ reki DcvereQx ironicz­
nie, — bo by tam  spotkać mogły wielu męż­
czyzn na tyle niedelikatnych, żeby ich nazwiska 
wypapali w klubach.

— Ty zawsze stoi z po stron-e kobiet! — rzekł 
śmiejąc się Tollemach >.

— Dłużej cd ciebie żyłem na świecie, Adolfie, 
i z doświadczenia wiem, że tyleż bywa niedo­
rzecznych mężczyzn, co i kobiet. Danvarsip, od 
jak Dawna mr3. Russel zamieszkała na Ks ążęcej 
ulicy ?

— Nie wiem; sądzę, że niedawno. Czy masz 
ochotę przyłączyć s'ę do naszej kompanji?

— Nie, dz ękuję. Jeślibym chciał dać się ograć, 
czyż nie dość na to klubów?

Zatrzymał się mówiąc te słowa i następnie 
dodał:

— Ta, moi przyjaciele, pożegnać wns m uszę; 
jeśliby dobra rada na co s'ę zdać mogła, rzekł­
bym: Strzeżcie się K«iąż.cjj ulicy; ale to  nigdy 
nie przynosi korzyści. D„b ej nocy.

— Dobra noc, poczciwa duszo, — i znajomi 
rozstali się; D„vereox adał się do CarUonu.

T=goż eatn^go dnia, pode a i śniadania, mr. 
Dtśv<łreox kazał do siebie zawołać zaufanego sługę.

— E!I sie, —  rzekł, — pod numerem 13 przy 
ulicy Książęcej, na Piccadilły, mieszka mrs. Rus­
ce!. Pójdziesz tam dzisiaj -  ale żaby crę z tego

domu nie widziano, a dowiedz się wszystkiego co 
ci się uda.

E ilis posiadający zdolności agenta śledcze­
go, raekl tylko:

— Słucham pana, — skłonił Bię i odszedł.
Nie widział się z pa tem do wieczora, ponie­

waż Devereux’go cały dzień nie było w domu; lecz 
około siódmej Dave powrócił z przejażdżki kon­
nej i E llis przyszedł zdać mu sprawę.

— Mrs. RumsI zamieszkała na Książęcej ulicy 
od marca. Zajmuje cała pierwsze piętro. Na dole 
mieszka i ma swój sklep właściciel domu z sy­
nem, nazywają się Goodmsnowie; są to ludzie 
prości i interesowni; wcale ich to nie obchodzi, 
jakiego rodzaju lokatorowie u nich mieszkają; da­
wniej były tam kobiety swobodnego życia. Mrs. 
Russel ma h t  okoIo sześćdziesięciu, wysoka, peł­
na, z niwami włosami; rzadko wychodzi z domu, 
lecz wyręcza się służbą. Utrzymuje jedną stałą 
słngę, Fanny, Francuzkę, która prawie nie mówi 
po angielska, i nie wygada się z niczem. Dom 
ma jeszcze, boczna wejście. Młodzi ludzie świa­
towi uczęrzcz3ją s td e  do tego domu, a wychodzą 
zazwyeiaj o bardzo wczesnej porannej godzinie. 
Wedłag przeważającej powszechnie cpmji, nmai 
musi tam mieszki.ć jak?-,ś kokotka, nio ukazującą 
się publicznie.

0 ;o  wszystko, co nawst przebiegły Eliis od­
kryć zio łał. Widocznie mrs. Rassel była osobą 
umiejącą ciekawych sąsiadów wyprowadzić w pole.

T -n z , pomyślał Ddvereux, odprawiwszy 
sleg?) — muszę się przadewszyatklem postarać 
zobaczyć mrs. Russell na własne oczy; jeśli do­
mysły m ę nia mylą, nie będę miał zbyt wiele 
trudnoś i w ich sprawdzenia; następnie trzeba bę­
dzie przyjąć udział w gezc; to będzie z pewno- 
ś a ą  rzeczą nie łatwą, lecz uskutecznić się musi, 
bo wyrazu „niepodobehitwo" nie przypuszczam 
w mo:m słowniku. Z tem os-atniem jedrak  nie 
potrzebuję się śpieszyć tak dalece. Nie zmieni ona 
tak prędko rmejaca pobytu, czu ąc się bezpieczną, 
a ja nie spłoszę jej niciem. Zobaczymy, E stero Ran- 
some, zobaczymy czyja będzie wygrana w tej dła- 
giej walce — twoja czy moja?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pilzneńskio piwo wyszynkowe (Schankbier).
Niniejszem podajem y do wiadomości łaskawej P. T. P u b li­

czności, że z dniem  20 października rozpoczynamy sprzedaż naszego

Wyszynkowego piwa (Pilsner Schankbier).
Gdy nadto  m am y zawsze na składzie znany z dobroci

Leżak pilzneński (Pilzner Lagierbier)
więc oczekujemy łaskaw ych licznych zamówień.

W  Pilznie, w październiku 1890.

Browar mieszczański w Pilznie 
z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 % .

Powołując się na powyższy anons, mam zaszczyt zwrócić 
uw agę Szanownej Publiczności, że

główny skład piwa z brow aru m ieszczań­
skiego dla G alic ji i B ukow iny

z n a j d u j e  s i ę  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  i .  1 .
gdzie zamówienia na wszelkie ilości tak  w ’/i ja k  a niem niej 
hekto litrach  przyjm uje i takowe rzetelnie i szybko załatwiam . 

Oprócz tego zwracam uwagę na moje

Oryginalne butelkowe piwo pilzneiiskie
które w Ve litrow ych butelkach, począwszy od 25 butelek  na­
leżycie opakowane, spiesznie i po możliwie najtańszych  cenach 
wysełam.

Browar mieszczański w  Pilznie szczyci się coraz większem 
powodzeniem.

S łynne to przesiębiorstwo otrzym ało, z powodu odznacze­
n ia go najwyższą nagrodą honorową na obecnej wystawie wie­
deńskiej liczne zamówienia dla osób dostojnych i najjaśniejszych. 

Znane od la t wielu Piwo mieszczańskie pilzneńskie, doszło
przez ciągłe ulepszenia do najwyższej możliwej doskonałości 
i zajmuje z powodu ty ch  zalet pierw sze miejsce m iędzy wszel­
kim i tego rodzaju wyrobam i tak, że od znawców m ianem  , króla 
piw “ odznaczone zostało.

Znakom itą jakość tego piwa uznały  najw iększe powagi 
lekarskie i zastosowały je  w swej praktyce.

Dowodem tego niech będzie to, że najpierw si lekarze po 
lecili wyraźnie

Jego świątobliwości ojcu świętemu
piwo z browaru mieszczańskiego w  Pilznie, jako  środek hygieni- 
czny. M ierne użycie piwa pdzneńskiego pobudza funkcje um y­
słowe ; fizyczne i umysłowe zmęczenie ustępuje po użyciu 
szklanki „prawdziwego pilznera“, a połączone z stosownem  po­
żyw ieniem  je s t pomocnem do dobrego odżyw iania ciała

W  Odbiorcom w miejscu odstawiam piwo już przy odbio­
rze 10 butelek własnymi wozami do domu.

Jeneraina seprezentacja Browaru miessezańskiege
w Pilznie

założonego w  icLru. 13-Ł2
Ulica Krakowska I. I, I. piętro.

Telefon do kantoru 309. Telefon do piwnic 310.
1388 2—2

P rem iow ane  n a  w ygt. hygfen . 
w e L w ow ie 1888.

Odnzcsególnione na wyst. przyr. 
lek. w Krakowie 1881.

A p t e k a  p o d  ,,Z ło ty m  S ł o n i e m "
H E N R Y K A  B L U I H E H F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze:

M a l a f r a  Z Ż f i la z p /m  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
& cyj żelazistych przeciw niedokrewnosci. Przy­

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogolnoj niemo­

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym ohorobom.

Malaga z chiną i  żelazem krzeplajfcy^ dla nerw ow ych niedokrew.
nych i osłabionych. W zbudza apetyt i działa z  niezawodny ekutecznofoly przeciw zimuicy, 
goryczkom tyfodalnym i w rekonw alescencji po clęźkieb i wycieńczających chorobach. Przeciw  
chorobom pochodzącym z niedostatku krw i lub osłabienia nerwów, je st wino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym, jak i sztuka lekarska posiada.

Malaga Z r e b a r b a n i m  n?JleP8zy inąjekuteczniejszy środek p rze-
°  ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym

i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

irodek  d z ia ła j,e j niezawodnie przeciw 
niestrawności w braku apetytu, przy

.  . - ------------żołądkowych. W  cierpieniach pochodzących a
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 

tyehże soków powstra-ymuj,, wino to wywiera zbawienne skutki.
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 60 ct., bu­

telka podwójna 2 iłr. 60.
W szystkie zlecenia z prow incji za ła tw ia  apteka pod ,  Z łotym  Słoniem *  odwrotną

pocztą,
  1116
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Wino pepsynowe z diastazą ■
trudcem trawienin i we wszystkich chorobach żoładko

Związku małżeńskiego
p o sz u k u ją c y  m ę ż c z y z n ! I d a m y  raczą się udać z zaufaniem do a g en c ji  
V icto r  J a s . G slla b  w  B u d a p e s z c ie  R ettig  G s s s e ,  18, która istnieje 
już przeszło 28 la t i posiada do trą  sławę, a która przeszło 1500 związków skojarzyła 
tak ze stanu szlacheckiego, jak  i z obywatelskiego, a między niemi panie z  p o s a ­
g iem  1 0 .0 0 0  do 5 0 0 .0 0 0  z lr .)  niektóre też beż posagu, lecz dobrze wy­

chowane i moralne.
Pisma dziękczynne za pośrednictwo w związkach są do 8,000 w oryginałach do 

przejrzenia Honorarjum moje jest bardzo skromne d a d am  d a rm o .
Zlecenia mogą być pisane w niemieckim, węgierskim, angielskim, francuskim, 

włoskim, greckim jeżyka, odpowiedź jednak nastąpi, gdy 15 centów będzie dołączo­
nych do listu Anonimowe zlecenia pozostaną bez' odpowiedzi. 1392 2 — 3

D obry s k u te k  i d y s k r e c ję  g w a r a n tu je  a ię .

S. Gabriel i J. Chlsbownik
■we Lwowie, plac Halicie! 1 . 3.

polecają w  wielkim wyborze
K a p e lu sze , C y lin d r y , K a p e lu sze  s k ła ­
d a n e , D eszczo ch ro n y , P la id y  i  k o c y k i  

do  p o d r ó ż y .
C e n y  u a ) u m i a r k w w  • ń s z e .

■ 1247 5 - ?

Dywany smyrneńskie
m  j. kraiowe i 
l l j f  wschodnie

P o r t i e r y  i n o w o ś c i  d e k o r a c y jn e
otrzym ał m agazyn

A. K r z y s z to f o  w ie ż a  _
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  l i c z b a  2. 1333 9—? B

Skład płócien i stołowej bielizny
c. k. uprzyw. fabryki

Lw ów , plac 3/Ea.rja.cłci l S.
poleca po cenach fabrycznych  :

1 obrus na 6 osób czysto lniany zł 120, 160, 1'90, 2 80, i wyżej.
1 „ „ 12 „ „ „ „ 2 20, 2-60, 2'90, 3:30, 3'15 i wyżej.
1 „ „ 18 „ „ „ „ 8 25, 9 90, 11, 13 20 i t. d.
1 „ „ 2 4  „ „ „ „ 9, 10 80, 12-35 i t. d.
1 tuzin serwet „ „ „ 2:65, 3'30, 4 20, 4-50 i t .  d.
1 garnitur biały „ „ 6  osób zł. 410, 4'40, 4'90, 5 05, G'45, 40 70itd.
1 » ' ' ’     -------
1 „
1

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
j o. ząwśzy od 1 lutego 1890 wydajo 

4 %  A s y g n a ł y  k a s o w e
z 39-dmowom wypowiedzeniem i

3  7«% A s y g n a f t y  k a s o w e
i  8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 '/ , ' /„  A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą
po cząw szy  o d  d n ia  1 m a j*  1 S 9 0  po 4% *s 80-duio- 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31 styoznia 1830.

D y r e k c j a .
Przedruk nls bjduie placc-fty. 476 G2 -

iały „ „ 6 o s ó b  z ł .  410, 4-40, 4-90, 5-05, (i-45, 40 7 0 itd.
„ czysto lniany 12 osób zł. 8'65, 7 00, 9'2G, 1205, 14-80 do 72 GO. 
„ „ „ 18 „ zł. 19-30, 21 30, 24-70, 20 80 do zł. 100.

24 „ zł. 27 10, 28 '. 0, 32 96, 38 20 do 145.

Cennik na żądanie gratis i franco
1263 2 ?

L- 23122/90.

Ogłoszenie.

I
C. k. Sąd Krajowy jako handlowy we Lwrowie ogłasza, 

iż uwalniając pana Dr. Stanisława Bielińskiego na tegoż w ła­
sne żądanie od poruczonego m u urzędu dyrek tora Towa­
rzystw a kredytow ego m iejskiego ustanow ił w miejsce u s tę ­
pującego dyrektora, dyrektoram i tegoż upadłego Tow arzy­
stw a kredytow ego miejskiego względnie zastępcam i ogółu
członków tegoż tow arzystw a Dr. Stanisława Krzyżanowskiego, 
Dr. Teofila Srokowskiego i Dr. Jana  Kuczkiewicza, adw oka­
tów krajow ych we Lwowie zamieszkałych.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego
1399  i - i  we Lwowie 24 października 1890.

Założony w  roku 1841
S K Ł A D

fortepianów i pianin
pod firma 1164 21-?

J .  B A L K O
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7‘ 

poleca nadeszłe z Wiednia

I ^ o  r  t e p i  i \  1 1  y
z fabryk: Boesendorfera, Ehrbara, Sełiweig- 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburgera, 
Fritza, Wirtha i innych |>o ceitK C b' 
p j s j ' s 4 ę p n j '* l i  i iO-letnią gwarancją.

J  H alko  M ussil.

Ś w i e ż e

p s t r ą g i
wysyła co w torku 1 fun t po zł. MO. 
Zarząd dóbr lim  la rożanieclca pocz­

ta  Cieszanów.
1397 2 - 3

■im& m *
Firma kupiecka

GALICYJSKI
v BANK KREDYTÓW?
*• przyjmuje wkładki

na

s i ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe

477 877- ?

4 V
po

0 rocznie

w e  L w o w ie
poleca swój skł.-.d towarów korzennych 
win, likierów i delikatesów, w  u lic y  

W atow ej I. II.
Kierując £i? chrześcijańską zasadą, a 

zadowalniając nader skromnym zyskiem, 
firma dokłada wszelkich starań, by tak
omiarkowanemi cenami jak i rzeczywistą 
dobrocią towarów P. T. odbiorców zupełnii 
zadowolnić. Wysyłki za pobraniem do sta-
ęji pocztowych od 15tu zlr. a kolejowych 
od 60ciu złr., z wykluczeniem należytości 
za cukier, bywają przez firmę opłacane.

1393 15-

Pczewyborne w smaku i zapachu 
przez „Suez“ sprowadzone

He r b a t y
c h i ń s k i e

po złr. 2, 2-80, 3 20, 3 60, 4, 4'40 i 
5 za funt =  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po złr 1-50 i l -70 za funt =  500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie,  Rynek l. 42.

1276 7—10

ogrodowa 23/90 centm  kosztuje 
loco stacja Przemyśl, wraz ze 
skrzynką tylko 5 ct. zaś 2B/32 etm  
tylko 63/4 ct we fabryce szkła 

w Birczy. 1375 2 —10

Zaraz do obsadzenia.
I)o manipulacji kancelaryjnej w więk­

szym Zarządzie lasowym w Galicji wschod­
niej, poszukuje się za stósownern wynagro­
dzeniem ; na stałą posadę, kawalera w siH 
wieku, n a i - h ę t n l ^ j  zaw<<d[ow go 
l« -śr< .'ka . Wymaganą jest bezwarunkowa 
biegłość _ w_ języku polskim i niemieckim, 
szybkie i piękne pismo, tudzież znajomość 
rysunków. Własnoręcznie pisane, w jeżyka 
niemieckim ułożone podania, należy' zao­
patrzyć odpisami świadectw, które kompe- 
tentoni zwrócone nie będą. Oferty przyj­
muje pod „ K * n z i e i , '  i t - . n i u a l a n t  
* 4 6 2 3 “ Expedycja anonsów J t n d o l f a  
•Kasse w  W i e d n i u  I Seilerstiitte 2.

1381 3 - 3

4  ( r e n t y
można mieć w 15 
do - 5 minut ką­
piel w domu kto 

kupi
W A K S Ę

lub
k a n a p k ę

z  a p a r a t e m  d o  g r z a n i a  w o d y .  
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tuszem. 
P o k o j o  w e  i n s z e  także do użycia ku­

racji hydroterapijnej. 
? o k o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e .  

2 £ l ) z c £ y  p o k o j o w e ,  hermetycznie 
zamknięte.

Illustrowane cenniki franco.
A . K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica Koper­

nika 17. 1227 23-?

t y  £ 2 -  k&.M

Kamienica
pod korzystnemi warunkami do sprzedania 
albo zamiany na majątek ziemski. Ignacy 

Rappaport, Jagiellońska 17.
1394 2 - 3

Cena zł,  2 96, - z  kalendarzem zł. 3 75

z urządzeniem ankrowem
z tarczą samoświecącą w nocy 

wysokości 18 ctm., niklowane okladzinki 
metalowe 1284 7—20

jE m il M a y e r ,
fabryka zegarów. Wiedeń 1, Bauermarkt 12.

P o trzeb n y  j e s t  n a u c z y c ie l  
d o m o w y  do chłopczyka z lszej gimn. 
1 dwojga dziewcząt z 3ciej normalnej. 
Gruntowna zntjomość języka niemieckiego 
konieczna. Język franeużki pożądany. P ła­
ca 16 złr. miesięcznie i utrzymanie. Zgło­
sić się do F. Słońskiego, nadleśniczego 

w Łubiankach p. Zbaraż.
1393 2 - 2

T U T K I  I
papie roso  w©

z papierków frm cuski.h

w cenie od sł. Tlfl i wyiej
906 poleca p?a:jowci»

JdZEFY PTASZYŃSKIEJ
N  Lwów, aL TcylinOłlsisn 1. 16. H . p.

D r ( w w a t i s i l w  
p o  % ««M ty o d  w y r e m .

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i  wszelkie roboty  litogra­
ficzne w ykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 918 95-?

Kamienica pierwszorzędna jest 
nader korzystnie do nabycia, tu­
dzież naczynia miedziane i gorzel­
niane. A dres: Centr. Bióro Ogło­
szeń, Lwów, Kopernika 11.

1400 1—5

Popie; s fabryki Csęrlańnktej. Z drukarni nwr. W . Monieckiego. —  Zarzątkca: 'Walenty Kodak


